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Sensacyjny dramat wō częściach sane wytwórni włoskiej „Theatre-Film, Torino,“ 


Obraz demonstrowany na Zachodzie ię razy. Ea go podziwiały. D] 


N bn; bandy wężów, ) Podróż wśród lwów i ER | 
2) Między lwami a przepaścią, 4) Katastrofa w oblokach, 


5) Śmieró wśród gadów. 
ABE przedstawień: w święta i niedziele o godz. eM pot, w dni powszednie o g. 5 po p, nit 9 wiecz. 


00 23 kwietnia codziennie o g. 3p popoł. (w niedzielę o g. o g. 2 pop. 
Dziecinne przedstawienia. 


Demonstrowana będzie bajka U KI dl nN ( 
w 6-cin częściach | 99 F 
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z podaniem objętości. 
Niestosowanie się 
karane. 
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SALA KONCERTOWA. 


Jutro 


K oncert poświęcony twórczości 


Edwarda Griega 


Konferencję literacką wygłosi 


Lec Belmont 
SOLISTKA 


Stella Birnbaum 


Dyr. Bronisław Szulc. 
Szczegóły w programach. 


og. 3 15 
po poł. 


Poniedziałek o g. 5.30 wiecz. 


Stworzenie świata 
Orałorjnm Faydna wa. 


SOLIŚCI: 


Matylda £ewicka-Polifńska 
Adam Dobosz 
Cadeusz Wierzbicki 


Łódzka Orkiestra Sym- 
foniczna, Chór oratoryjny 


Teod 


4 Wy 


Dyrekcja 
or Ryder. 
Wtorek, 22 kwietnia o 8.15 w. 
Pierwszy występ 


stynne) Rity 


dGbilGl 


Bilety w kasie Sali Koncertow. 


SALA KONCERTOWA (Dzielna 18) 


Związek uczącej się młodzieży 
„Maibri-Hacair” 


i Dziś, w sobotę, o godz. 8-ej wiecz. 
wygłosi 


Poseł Adw. 


Apolinary Hartglas| 
Qpiuja sgóńkcina u AWA, | 


Bilety do nabycia od g. 6-ej w kasie 
Sali Koncertowej, 4647 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Niedziela 20 kwietnia. Po poł. o godz. 3 po ce- 
nach popularnych wada dziewczyna”; 


wodewil w ò obr. L. Kwenna, — Wieczorem o g. 
780 0] mężczyźni, mężczyźni”, kroto- 
i chwila w + akt, K. Zalewskiego. 
Ponłedziałek 21 kwietnia. Po połudn. o g. 3 po 
cenach popularnych „Orię**, dramat w 6 akt, 
8. Rostanda Wieczorem o godz. 7,30 y,Rokert 
(Bertrand'', wodewil w 3 akt. G. Leroux. 


Naznaczone przedstawienie na 
dzis 
Księżna Czardaszka 


Teatr 
z powodu „Wielkiej Soboty* o- 
degrane będzie w niedzielę o 


ESR 


Wszystkie Zakłady Gastronomiczne, Cukiernie, Restauracje itp. 


obowiązane są w ciągu trzech dni, , ( 
ścić na widocznem miejscu okna wystawowego lub drzwi — cennik 
wszystkich potraw wydawanych w zakładzie, jak również i napoi 
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DZENIE. 


licząc od dnia dzisiejszego, umię- 


do niniejszego rozporządzenia będzie surowo 


Komisarz Aprowizacji 


W dzień 


E. Samborski. 


PY" wada POAWMIIWE Pzedżę AL M -e 


Zmartwychwstania, 


Wielkanoc była zawsze świętem symbo- 
licznem w Polsce, W dniu tych Świąt bar 


„dziej niż kiedykolwiek wiara w Zmartwych- 


wstańie Chrystusa narodów dla Polski szcze” 
gólnego nabierała znaczenia. 

Wiara nie była płonną i oto święcimy 
pierwszą Wielkanoc —. pierwszą wiosnę w 
Polsce niepodległej i wprawdzie jeszcze nie 
zjednoczonej lecz jednoczącej się. 

Jeżeli doczekaliśmy tych dni zmartwych- 
wstania, to zawdzięczamy to nie tylko ogól- 
nej sytuacji, wytworzonej przez woina wuro- 
peiska, ale mornłnie też i tradycji ideowej, 
spuściźnie ducha polskiego, które rozwoliły 
na wytworzenie wiary w mączeńskie a wy- 
zwoleńcze posłannictwo Polski. 

Począwszy od rozbiorów, najwznioślej- 
sze duchy Polski — jej wieszeze 1 wodzo- 
wie — z tą wiarą żyli i umierali, w myśl 
tej wiary szły ich uczynki, ich działalność, 

Oto dlaczego przez cały czas naszego 
niebytn politycznego, sprawa nasza lączyla 
sią zawsze z najlepszemi sprawami ludzkości, 
Nie tam, gdzie gwalt i bezprawie, leez tam, 
gdzie prawo i sprawiedliwość, nie tam gdzie 
ncisk i niewola, lecz tam gdzie wolność le- 
żało rozwiazanie sprawy. polskiej. 

Każdy ruch wrzwoleńczy ludów wysn- 
wał na czoło sprawę Polski. Gdziekolwiek 
pękaly kaidany, natychmiast rozlegał się glos 
o Polsce i jej prawach. Tak było w ciągu 
całego stulecia, 

Sprawa Polski — to sprawa wszystkich 
narodów — pisał Mickiewicz. 

I aż do jutrzenki naszego wyzwolenia 
tej pięknej tradycji nie zdradził naród nol- 
ski, Szły przeciw niaj jednostki, nierax i 
grupy poszczególne, lecz szedł z nią naród 


polski, który świadomie, czy nieświadomie 
tylko w tej plaszczyźnie widział swe wy- 
zwolenie. 


Teraz oto, kiedy nasza Wielkanoc na- 
deszła nie wolno nam z tą ideologją zerwać. 
I nie trzeba sądzić, że skarzemy się przez 
taką wierność dla idei na kiąski, porażki, 
że będziemy z tą ideologią niepraktyczni, a 
przez to krzywdzeni i wprost oszukiwani, 
Nigdy. Wierność idei, zachowanie jej w czy- 
stości i praktycznie da Polsce najlepsze 
owoce. 

Przeciwnie zerwanie z tradycją walk 
o wolność, złamanie wiary dla ideałów spra- 
wiedliwości i poszanowania cndzej wolności 
stoczyć nas może w otchłań nowych piekiel- 
nych udręczeń narodowych. 

Teraz już zamilkły glosy, niedawno je- 
szcze bardzo donośne, abyśmy z czechów 
brali przykład i per fas et nefas do realiza- 
cji swych dążeń zimierzali. Zaprzestano po- 
dawania nam pp. Kramarza i Masaryka za 
wzory do naśladowania, 

Uczyniono to dla tego, że czesi zawie- 
dli nadzieje naszych „stowianofilów". Nie 
zaprzestali jednak el, co na wzory le zapa- 
trują się, szerzyć wśród mas ideologji kra- 
mąarsko-masarykowskiej. 

A przecież rzeczywistość już teraz wy- 
kazuje, że ta ideologia daje może w pier- 
wszej chwili zwycięstwa i sukcesy, lecz owoo 
jej będzie gorzki, jak piołun, Wszystkie 
wieści, które nas z Czech dochodzą jasno 
wskazują, że młody imperjalizm szowinistycz- 
ny czeski już toczy rak bolszewizmu i nie 
za górami jest moment, kiedy na stolen zlo- 
tej Pragi miast p. Masaryka zasiądzie p. 
Muna. 

Nie chodźmy więc Śladami czeskimi, za- 
prowadzą nas one na bezdrożą właśnie dla- 
tego, że będą w sprzeczności z ideologją 
tradycyjną polskiej polityki  wolnościowej, 
polskich o niepodległość bojów. 

Przedewszystkiem musimy o tem pa- 
miętać przy rozstrzyganiu problematu naszych 
kresów wschodnich. Tutaj nadzwyczaj łatwo 
zrywa sią z dobrą tradycją polską i prze- 
rzuca się na tradycje złe (bo przecież i ta- 
kie mamy, wszędzie ich nie brak). 

W chwili naszego zmartwychwstania 
musimy szczególniejszą zwrócić na to uwa- 
ga aby omylek przeszlości nie powtórzyć. 

Piękną jest rola przedmurza - Zachodu 
na wschodzie, dostojnem zadanie obrony 
Europy od nawały bolszewickiej, lecz... nie 
wolno nam być wykonawcą obcych wyroków 
wśród innych ludów. 

Myśl wciąż błąkająca się o ofensywie 
polskiej na Moskwę, dzięki której zyskali- 


byśmy granice .po Dźwiną i Ieżogz 4 


powinny nas wzruszać, My nikogo gwaltezy 


(,żylibyśmy wieczną miłość i wdzieczność ca- 
| łej Kntente'y, winna być porzucona zupełnie. 


Tę ideja podsuwają naim ci, którym 
zmartwychwstanie nasze jest solą w oka. 
Podczas, gdy armja polska mężnie bo- 
ryka sią z nawałą. bolszewicką na rubieżach 
izeczypospolitej nasi nieprzęjńciele — czesi, 
niemcy i resztki caryzmu rosyjskiego w Pa- 
ryżu dają do zrozumienia koalicji, że nie wie- 
rzą w walkę Polski z bolszewizmem. Uwie- 
rzą w nią dopiero, kiedy Polska ruszy z o- 
gniem i mieczem na Rosję. Te zwodnicze 
głosy wiuny być stanowczo odparte, Nie 


ani przyłączać do Polski, ani uczyć polityki 
nie będziemy, 

Chcemy nasze państwo na zasadach 
wolności prawdziwej oprzeć, niechaj Świeci 
ianym przykładem. Niechaj dobrobyt, który 
w parze z prawdziwą wolnością idziej będzie 
zachętą dla innych. 

Ale Polska wyzwoliła się, zmartwych- 
powstała nie po to, by sią do żandarmów 
świata zapisywać, 

Przygotowała by sobie nowy grób bez- 

| nadziejny, gdyby taką drogą poszła. 

„ „Sami wolni, czynimy I innycu wolny- 
mi*, a Zmariwychwstanie nasze będzie trwa- 
łe i niczem nie zmącone. 


poki c. 
wskrześnie, 


Sto dwadzieścia pięć lat minęło od 
czasu, kiedy wszysto, jak rak złośliwy, 
pożerająca Rosja, kiedy wiarołomna Pru- 
sy pod wodzą swojego króla, znanego z 
fałszowania talarów polskich, kiedy fsł- 
| szywa Anstrja — rozebrały Polskę. Pięć 
| ćwierówieczy cierpisła Polska pod ncis- 

kiem grabieżców. Łupi naród polski 

czynownicy rosyjscy, wysysali z nas krew 
prusacy, wrciągali z Galicji wszystko, ¢o 
| zdołali anstrjacy. 

Przez wiek przeszło drapieżcy nasi 
wyteżali wszystkie swoje siły, aby wyna- 
| rodowić naród polski — a przecież zda- 
( prawować zdołali tylko małą liczbę tych, 
| któryca serca nie biły miłością Ojczyzny, 
; Przez lat 125, dziadowie 1 ojcowie 
| pasi marzyli o odbadowania wolnej Pol- 
| ski, eliwytali kilka razy za broń, abv wy- 

znać wroza z kraju. Po każdym takim 
| wysiłku, moskał zaciskał silniej kajdany, 
| którymi nas skul, a prosak wydawał setki 
miljonów, aby na ziemi polskiej, wydzie- 
wave) nrawym jei gospodarzom i osądzać 
elłopów niejnieckich. Prócz ziemi, olbie- 
rat nam jeszczą i to, co stanowi nejdroż- 


szy skarb narodu — umiłowaną mową 
ojczystą... 

Wszystkie te szatańskie pomysły, 
wszystkie zamachy na duszę polską, nie 
odniosły skutsu, zamierzonego przez wro- 
gów; chłop polski i robotnik polski został 
polakiem, a mieszczaństwo polskie coraz 
silniej się skupiało, aby być w pogotowia 
do walki o byt narodu. 

I oto doczekaliśmy sią chwili, kiedy 
wszyscy trzej nasi grabieżcy rune pod 
ciosami swotch przeciwników, kiedy dzia- 
jowa Nemezis wydała swój wyrok apra- 
wiedliwy i, głosząc zagładę grabieżcom, 
dała wolność uciśnionemu narodowi. 

Polska zmartwychwstała! — zawołał 
świat cały. i 

Właściwie Polska powstała tylko z 
letargu, w którym podstępem, zdradą 1 
przemocą pogrążyłi ją źli sąsiedzi, albo- 
wiem naród polski nigdy nie wyrzekał 
się wolności, albowiem stwierdzono, że 
nawet przypisywane Tadeuszowi Koś- 
ciuszee słowa „linis Poloniae“, jakoby 
wyrzeczone po bitwie pod Maciejowicami, 
były zmyślone, 

Polska odżyłał 

Dzieląc sią jutro zwyczajem staro- 
polskim, jajkiem wielkanocnem, obok ra- 
dości z odzyskania wolnej Ojczyzny, wy= 
powiadać sobie życzenia, aby obok odro- 
dzenia wolności powstała w narodzie pol- 
skim jedność i zgoda, aby wszystkich 
objęła milość wzajemna, aby wszyscy 80- 
bie pomagali, aby polak połakowi nie był 
wilkiem, aby nie usiłował tłumić słusznych 
dążeń do poprawy bytu. 

Odradza się Polskał 

Aby była silną, sprawiedliwości nam 
potrzeba. 

Wkrótce staną do warsztatów pracy 
setki, tysiące i setki tysięcy robotników, 
którzy krwawicą swą i potem tworzą 
wszystkie bogactwa narodu, Niechaj: w 
spokojn wykonywują swój ciężki trud. 
Niechaj do izb ich niema przystępu głód, 
ani choroba, ani nędza. Niechaj otworzą 
się i przed nimi wrota kultury. W wol- 
nej Polsce słońce wszystkim jednakowo 
świecić powinno i dla wszystkich jedna- 
kowe mieć ciepło. 

Polska zmartwychpowstałał 

Wskrześnie zaś do nowego, swobode 


nero życia, gdy zapanuje w niej sprawie- 


dliwość i miłość. Niechaj się stanie! 
Niechaj w spokoju tworzy swe wielkie i 
, jasne dzieje — naród wolny i potężnył. 


az a | 
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„Różne miary. 


Na Mazurach pruskich, gdzie lud jest ' 


rdzennie polski, lecz przy wiekowem nd- 
separowania od Polski i skutkiem praktyk 
pruskich aby go ntrzymać w nieświado- 
mości co do Wszystkiego, co polskie, nie 
doszedł jeszcze do pełnego poczucia va- 
rodowero—powiedziała nam koalicja: 

Chcecie? to sprobójcie plebiscytu. 

Wiemy, jaką przechodziło tam dole 
jedyne pismo polskie „Mazur“ guębione 
procesami, aresztami., Wiemy co wypra- 
wiano nieraz z odbiorcani tego pisemka 
jak nachodzili ich żandarmi, straszyli, 
prześladowali... Jak innych zaś systama. 
tycznie ozłupiałi prusacy, wydając po pol- 
sku zadzinowe pisma w rodzaju „Polssje: 
go przyjaciela ludu“ dla zatruwania duszy 
mazarskiej! 

Tu jednak koalicja osłoniła się nie- 
tykalnością zasady samostanowienia wyt- 
szej od zasady etnograticznej, dopnszcza- 
jącej taką możliwość, iżby polak—nie bę- 
dący otummanionym w swych sądach przez 
pasożyta pruskiego — a zatem polak, mo- 
gąaey za siebie i za potomnych istotnie 
decydować—mógł się wabać, w którą iść 
strone! Tu nas poczęstowano plebisoytem. 

Na Śląsku Cieszyńskim, gdzie lu. 
dność polska przedstawia niezwykłe wj- 
soki poziom uświadomienia, gdzie udowo- 
dniła to ponad wszelką wątpliwość ua: 
wet krwią swoją w walce z najazdem cze- 
skim—powiada nam Big inaczej. 

Może macie słuszność, ale czecho u 
potrzeba węgla. Okazuje sią, że węgiel 
może być wyżej postawiony niż samostą- 
stanowieniet 

Nawat nie konieczność węglowa bo 
czesi mają węgiel i pod Pragą na zacho- 
dzie, boć wreszcie na Śląsku cieszyńskim 
dawna umowa przyznawała im większość 
kopalń, ale zachłanność węglowa. 

Nam potrzeba morza — i my nie po 
endze sięraliśmy, dopominając sieo Gdańsk. 
Ale Głańsk sprusaczyłi prusacy swoją 
biarokracją, ten Glańsk, który jeszcze 
w czas kongresu wiedeńskiego — prze? 
swojego pełnomocnika Keldla bronił się 
przed prusactwem, jak przed dżuma.. 
Wiedzą o tem w Paryża, w Londynie, 
gdyż w archiwach mają tam memorjały 
giańszczan, tysiączne ślady ich zabie- 
gów! Ale dla dogodzenia miłości własnej 
prusactwa — przekreśla sią pełne prawa 
Polski do QGdańska—do miasta nie zdoby- 
tego przez polaków gwałiem—lecz sāmu» 
stanowieniem z Polską złączonezo i z yo- 
deptaniem samostanowienia, gwaltem roz- 
biorów od niej oderwsnezo. 

Dla /'dosódzenia miłości własnej pra- 
saków stwarza sią jakąś ząleżność Gdań- 
ska od nieistniejącej jeszcze Ligi naro: 
dów, od tej ligi, kióra na podłożu krzyw- 
dy nie zakwitnie chyba. 

Polska ma zostać jakąś mandatarju- 
szką tej Ligi na terenie gdańskim, 

Jaką tradycję szykuje Koalicja lu- 
dności polskiej na Siąsku Cieszyńskim, 
jeżeli jeszcze nie cofnie swego rozastrzy- 
gnięcia 

To dyplomatów przy zielonym stole 
może nie obchodzić, Ale to może mieć 
następstwa brzemienniejsze, niż sądzę. 

dyście dostali węgiel górnośląski, 
czesi muszą mieć cieszyński. 

Zupełnie jakgdyby konferencja była 
komitetem rozdzielczym węgła, który go 
wydaje narodom za kartkami i przestrze- 
ga, ażeby żaden naród tego artykułu czer- 
pać nie mógł z dwu źródeł, $ 

A przecież mad pokladami węgla ży- 
ją lodziel I o ich losie miano stacowić! 


Dihwały polskiego komitete narodowego 
W Paryża. 

Polski komitet narodowy powziął na 
posiedzeniu w dniu 15 b. m. następującą 
jednogłośną uchwałę: 

Zważywszy że 

1) państwo polskie jest nalznpałniej 
okomatytuowane i zostało uznane przez. 
mocarstwa, 

2) że posiada rząd legalny, opierający 
się na Sejmie i uznany przez mocarstwa 
sprzymierzona 

8) Ze delegacja polska na kongresis 
pokojowym jest całkowicie nukonstytuo- 
wana — polski komitet narodowy uważa 
swoje zadanie za ulończone. 

Po porozumieniu się z prezesem pol- 
skiej rady młnistrów, komitet narodowy 
uchwala przekazać swoje czynności mini- 
sterstwu spraw zagranicznych oraz mini- 
sterstwu wojny i delegacji polskiej na 
konferencji pokojowej. Przekazania czyn- 
ności dokona komisja złożona z prezesa 
tymczasowego i generalnego sekretarza 
polskiego komitetu narodowego. Wykona- 
nie powyższej uchwały odbędzie się w 
ciągu jednego miesiąca. Ostatnie posie- 
pzenie komitetu będzie wówczas zwołane 
celem zatwierdzenia dokonanej likwidacji. 
Członkowie polskiego komitetu narodowe- 
go pełnić będą nadal swoje czynności, uż 
do chwili, gdy te przyjęte zostaną przez 


a du polski i del i 
ka a igo. z aj, lo pol- 
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Romanikat naczelnego sztabu generalnego. 


z dnia 18 kwietnia. 
Front galicyjski. 

Pod Lwowem czynność ariylerji nie- 
przyjacielskiej znacznie wamożona. Szoze- 
gólnie silniej ostrzeliwane były Winnikł 

Lesienice. Na reszcie frontu, oprócz 
dzialalności patroli wywiadowczych spokój 


Front wołyński. 
Btarć bojowych nie było, 
Front litewsko-białoruski. 

Na odcinku za Szazarą, w krwawych 
walkach pod Nowosielnią i Rybakan4i, 
oddział kowieńskiego pulku wyrzncił nio- 
przyjaciela s zajmowanych przez niego 
pozycji, Wazięto jeńców i xdobyto 5 ka- 
rabinów maszynowych. 

Wezorajsze walki o Lidę były szoze- 
gólnie uporczywe. Nieprzyjaciel zgroma- 
dził większe siły. Starannie przygotował 
się do obrony i umocnił ważniejsze objekty 
Piechota nasza musiała kilkakrotnie ła- 
mać bagnetem opór wroga. Zwłaszcza 
zaś suwalski pnłk piechoty, który wśród 
ciężkich walk mlleznych biorąc dom xa 
domem, oczyszozał miastó od nieprzyja- 
ciola, 

Miejscowa ludność żydowska wapo- 
maeała bolszewików, strzelając do naszych 
żołnierzy. Zażarty bój toczył sią rów- 
nież pod koszarami, zamienionymi przez 
bolszewików na silny punkt obronny. 

O godz. 6 rano, dnia 17 kwietnia, 
wdarły się wojska nasze do miasta. Wróg 
ucieka? w popłochu. W nasze ręce wpadł 
pociąg pancerny, kilka pociągów x loko- 
motywami i wielkie zapasy broni i amu- 
nicji. Zdobyto kilka armat i kilkadsia= 
sigt karabinów msszynowych.. Wszięto do 
niewoli przeszło B50 jeńców, w tej liet- 
bie kilku komisarzy bolszewickich, 

Ułeni 7 pułku, pod dowództwem mā- 


wojsk polskich. 


jora Janusza 'Głuchowskiego, przecięli 


drogę cofsjącym się wojskom bolszewie- 
kim. Oddział ten dotacł do Lipniszek, 
24 kilmtr. na wschód od Lidy i napadł 
na oofające się tabory, rozbrotł ioh osto- 
nę złożoną x marynarzy i zdobył wielkie 
zapasy materjałów wojennych. Zdobycz 
szczegółowo jeszcze nie obliezóna. Lud- 
ność polska i białoruska wszędzie wita x 
antnzjasmem wkraczające oddziały polskie 

W zastępstwie szela sztabu generalnego 

Hlaler pulk. 


Romzettat polki (Pomafekie). 


A głównego dowództwa z d. 18 


Grupa północna: 

Wosoraj przed poładniem pociąg pan- 
cerny x Gniewkowa trzymał p godzi- 
tę Wielowieś pod ogniem kara ma- 
szynowych. Od dsid rana artyłrja nio- 
mieoka ostrzeliwała Wierzchosławice. W 
nocnym ‘napadzie silny oddział nieprzyja- 
sielski wtargnął do naszych pozycji pod 
Brodnicą, potem eofnął się, biorąc do nie- 
woli oficera i kilku żołnierzy. Pod Wła- 
dysławowem i w okolicy Cegielni odpac- 
to zaczepki potroli niemieckich. Pod Dq- 
brówką, Jeżowem, oraz na mosty í śluzy 
dolnej Notei ogień miotaczy min, kulo- 
miotów i karabinów. Przed południem o 
godz. 11 i pół lotnik niemiecki strzelał 
z kulomiotów do naszych posterunków w 
Ostrowie. 


Grupa zachodnia: 


Odparto ataki patroli niemieckich ną 
åworzeo w Zatumie i na Grolewo, Posa- 
tem na fromoie od Warty do Zbąszynia 
ogień kulomiotów i karabinów, Na lewem 
skrzydle apokój. 


Grupa południowa: 


Na odcinku Łatrozińskim otywiona 
działalność patroli niemieckich. Pod $ø- 
tędnicami, Skalmierfyzami | Czarnym Łe -> 
sem strzelanina do nagzysh postczaakuw. 
Zresztą spokój, 


Srei sriatut. 
—u— pzm 


Przyjazd ! powitanie Hallerczyków. 


, 

Wozoraj, w godzinach rannych, ro- 
zeszła sią w mieście pogłoska, iż poeig- 
ziem spocialnym dąży przez Kalisz do 

i Warszawy sztab armji gen. Hallera. 
| Wskutek tego władza wojskowe, ko- 
g 


mnnalne, oraz istytnoje społeczno gorra- 
nizowały naprędce osgremonjał powitania 
miłych dla nas gości, Przybycie pociągu 
było zapowiedziane na gods. 2 minut 40 
po południu. 

Do tego osama zaledwie sdątono 
aeg dworzec kolejowy w nieleń i 
lagi. Prawe skrzydło dworca zajeła 
kempanja honorowa miejscowego pulku 
piechoty «u orkiestrą, Przybył równień 
gen. Osiński ze sztabem, prezydent Rżew- 
ski, dziekan łódzki ks. prał. Tymieniecki, 
komendant miasta kap. Biłyk, deleracja 
wszystkich oddziałów straży ogniowej, 
Bokoła, cechów, związków i olbrzymi %8- 
stęp publiczności, która zaległa dworzec 
i bliższą okolicę, żądna powitania roda- 
ków a wa morse, 

Pociąg, sygnalizowany na gods. 2,40 
przybył wcześniej, zdyż stanął na stacji 
O godz. 2.25. Z chwilą zatrzymania woj- 
sko aprezentowało broń, orkiestra powi- 
tala przybyłych hymnem „Joszozo Polska 
Rio zginęła” 

2 wagona salonowego wyszedł ko- 
mendant I dywizji wojsk polskich zen. 
Hallera, gen. Bernard, który przyjął ra- 
port kompanji honorowej, a następnie w 
jęuyku francuskim przemówił krótko do 
otsozenia, co przetłomaczył na język pol- 
ski jaden £ oficerów. Następnie kolejno 
witał hallereczyków komendant miasta 
Kap. Biłyk, prezydent Rtewski, ks, prał. 
Tymienteski. Na przemówienia te, tchnące 
serdecznością, odpowiadał pe francuska 
gen. Rernard, 

W gasie przemówień publiczność 
| wojska miejscowe wunosiły niemilknące 
okruyki na oześć hallerezyków. Francji i 
koalicji, ballerczycy sa odwssjemniali 
się okrzykami na cześć armji polskiej i 
witającej publiesności. 

Po powitaniach poełąg edstawiono 
me boozną leje dla wodopoju przewożo- 
nych koni taborowych i krótkiego wypo- 
ozynku wojska. Tutaj podątyły tłamy, 
które — zmieszawszy sią x przybyłymi 
halierogykami w serdecznej pogawęd ce, 
rospytywały wojsko o szczegóły przejas- 
R. przes wrogie Niemoy, © Snajomycg 

Ko pociągu jedzie sztab I dywizji 
armfi Hallera s telegrafem I tolefonem 
połowym. Komendantem dywisji taj jest 
gen. Bernard, towarzyszą mu szef sztabu 
major de la Laurenele, kap. Barvś, fran- 
enzi, oraa oficerowie polacy pnłk. Jung, 
major. dy. Starzyński, porucznicy Szezer- 
bowski, Jarasz, Aleksy, Jankowski, Csaj- 
kowski ! wielu innych, których nazwisk 
ustalić nie sdołaliśmy. Wojsko wyekwi- 

owane znakomicie, wygląd ma dziarski, 
est dobrse Seapwisas i saopatrzone. 
Tabor cały nowy i w komplecie, Pociąg 
liczył do BO wozów, olągnionych przez 
doskonsłą lokomotywę. 

' Ha dziś sygnalizowany jest przyjazd 
artylerji. Pociągi przybywać będą kilku- 
krotnie ma dzień. Bygnalizują również 
przejazd gen. Hallera ze sztabem, lecz 
bliższy czas przejścia pociąga nie jest 
jeszcze ustalony. w.Q. 

A — 


Na stacji. 

Po dłagim oczekiwaniu, po wieln zła- 
dnych zapowiedziach, wczoraj nareszcie 
Łódź mogła powitać pierwszy oddział 
wojsk polskiah gen. Hallera. i 

Zapowiedź przyjazdu zelektryzowała 
ludność miasta. Dworzec kaliski zaczęły 
zapełniać tłamy już o godz. 1 w południe. 

Porządek utrzymywałe straż kolejo- 
wa i policja. Cisnąły się na peron 
my — ale porządek był wzorowy. 

Po % na Błacji ukazał się po- 
ciąg s ahg polską na pierwszym wagonie. 

Kiedy pociąg zajechał przed poron, 
zabrsmiała trąbka. Kompanja honorowa 
sprezentowała broń, muzyka zagrała ma- 


zurka Dąbrowskiego. Publiczn od y- 
ła głowy, wsnosząc okrzyki. 
Pociąg stanął. Z wagouów wysiaćł 


generał francuski p. Bernard, kilku oflee- 
rów angielskich, francuskich i polskich. 

Krótkie przemówienia powitalne wy- 
głomili ks. prałat Tymieniecki, dowódca 
miasta kap. Biłyk i | gie yna Rźewski, 
który to ostatni wit orczyków w i- 
mienia miasta Lodsi. 


—— nn Z ae E S „aż R 


Odpowiedział gen. Bernard. 

Rozległ się okrzyk: 

— Vive la Pologne: 

Wanieśli go oficerowi ententy, a po- 
lacy odpowiedzili: 

— Vive le France! 
tenta! Niech żyje 
wojsko polskiel 

Trwało minut kilka. 

Zabrzmiała trąbka. Oficerowie wsie- 
dli do wagonów. Pociąg ruszył. T zno- 
wu obnażono głowy i znowu rozległy się 
okrzyki, tym razem: „Do widzenia!* 

A żołnierze francuscy, stojąc na da- 
chu wsgonów odpowiadali na to: 

— Vito la Pologne! 

Znalazł sią widocznie wśród nich 1 
jakiś polak, nsłyszeliśmy cowiem na poże- 
gnanie: 

— Do widzenia! Wesołych świąt! 

Pociąg nie pojechał przecież do War- 
Brzwy, lecz w odległości kilkaset kroków 
zatrzymał się na staaji.. Lokomotywa mu- 
siała zaczerpnąć wody. 

Bkorzystało z tego kilkaset osób 1 
ruszyło do pociągu. Oficerów i żołnierzy 
zasypywano pytaniami, 

— Zkąd wyjechaliście? 

Z Bajonne. 

— A którędy jechaliście? — |. 

— Przez Bawarję, Sakay, Śląsk Gór- 
ny, Leszno w Poznańskiem, Wyjechali- 
śmy we wtorek w południe. W Niemczech 
stacje kolejowa były obstawione przez 
kordony wojskowe z karabinami maszyno- 
wymi. Nikt mie odezwał się do nas ani 
słowem. Na twarzanh i w oczach niem- 
ców widać było tajoną złość i nppko- 
rzenie. 

— Dokąd jedziecie f 

— Do Warszawy — mówi por. Czaj- 
kowski poprawną polszczyzną—ale czy za- 
trzymamy się tam dni kilka, czy godzin 
kilka, nie wiemy. Może odrazu pojedzie- 
my na front bolszewieki. 

Usłyszawszy ten wyraz, oficer fran- 
enski, obwieszony orderami, zapewnia po 
francusku, że należy toczyć bój x bolsze- 


wikamt. 

— Gey e mie głodni? Myśla- 

łyśmy, że w Łodzi dadzą panom posilek? 
pyta panienka wiarusa. 
O my mamy wszystko xe sobą 
Jedzenia mamy na sześć miesięcy, pienię- 
dzs Jeż. Jest także pasza dla koni — od- 
powiada rezolntny polak s Ameryki. Ma- 
my wszystko. Ja mam dwa mandury, 
sreść zmian bielizny, trzy pary butów... 

Pomyślałom: Mój Boże! Jakteż ol 
twojego bogactwa, rodnka, pozazdroszczą 
„dzioci* łódzkie x 20 pułku na froncie 
bolszewickim. 

Oficerowie Hallera opowiadali, że co- 
dziennie do Polski przybywać będzie przez 
Niemcy po 10 pociągów z wojskiem pol- 
skiem, taborami, surmatami, amunicją, te 
za trzy godziny przybądzie do Łodzi po- 
ciąg, wiozący strzelców z muzyką, że gon. 
Hallera Łódź będzie mogła powitać na 
dworcu re. w Wietką sobotą... 

Rozległ się sygnał. Do pociągu 
przyczepiono drugą maszynę i ruszył on 
wśród serdecznych okrzyków tak ze stro- 
ny łodzian, jak ze strony polaków-haller- 
czyków, francuzów, anglików, amerykan. 
Gen. Bernard stał w oknie i Balntując 
wzniósł okrzyk: 

— Vive la Pologne! 

Praiąg pomknął szybko pe 


wzawy 


Niech żyje en- 
Haller! Niech żyje 


War- 
F. 


Rozkaz generała Hatlera. 


Generał Haller wydał w dniu 15-go 
kwietnia rozkaz do Mż swoich, jadą- 
cych do. Polski. W rozkazie tym, między 
innymi, jest powiedziane: 

„Jak przed stu laty szły wojska polskie 
z ziemi włoskiej do polskiej, tak i dziś po 
stu lataah idziecie z ziemi włoskiej, fran- 
enskiej i amerykańskiej, jako karna i świa- 
doma swych celów spa dla zabezpieczenia 
Ojczyzny”. 


Dalszy przewóz armji gen. Hallera. 


Wedle otrzymanych informacji przez 
łódzkie dowództwo wojskowe, przewóz armji 
gen. Hallera drogą kaliską dokonywanym 
tędzie w tym porządku, iż dziennie przecho- 
mié będzie pięć pociągów z wojskiem i szó- 
sty pociąg .prowiantowy. Tym sposobem naj- 
dalej w dwóch miłosięcy całą armja 
znajdzie idą w kraju 

Na dziś spodziewany jest pociąg, w 
którym przybyć ma gen. Haller ze swym 
sntabem. i 


Buimyminie mho kolejowego. 


Deriin, 18 kwietnia, 
; ©. A. T) 
Kyrekcja obwodu kolejowe ve 
zrażjióinota Adka to z ec bala 
\ wegla, zostaje wstrzymany cały zach ko- 


(leja 
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Gon fearys w Krakowie, 
Kraków, 18 kwietnia, 
(P. L T) 


Drienniki donoszą, że dziś przed 
połndniem przyjeżdża do Krakowa woj- 
akowy delegat ententy generał Hearys. 


przejazd armji Jfallera przez £ódŹ. Przed zawarciem pokoju 


| 


| 


i 


| 


i 
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Pnie tatt prima |. 

Wiedeń, 18 kwiatzh ~ 

(Koresp. „Peltaja*) Bs 

z Lugane donossą: a ; | 
edjołańska „Stampa“ IR 

jekt traktatu POLOWAĆ „rys będało 

do publicznej wiadomości dopiero wtedy, 

gdy nastąpi zasadnicza zgoda Niamleć m 

postanowienia, dotyczące ich obszarów 
państwowych 1 ciężarów pieniężnych. 

Delegaci niemieccy mają podobne. 
prawo odroczenia terminu podpisania trak- 
tatu pokojowego aś do chwili, do której 
konstytnanta niemiecka mie ukończy dys- 
kusji w tej sprawie. 

Konferencja pokojowa załatwiła, we- 
dług tego samego źródła, wszystkie po- 
stanowienia traktatu pokojowego, związa- 
ne z Niemcami. Obecnie obraduje komisja 
nad sprawami Austro-Węgier, Turcji 4 
Bułgarji. Dyskusja toczy Bię szybko. 


Wyjazd delegacji niemieckiej do Wersal. 
Berlin, 18 kwietnia. 
E ATY 


Przewodniczący komisji rorejmowej 
pen. Nondant wręczył generałowi ron Ha 
merstejn, przewodniczącemu niemieckiej 
komisji rozejmowej tekst mowy prezyden- 
ta Wilsona wygłoszonej w radzie czte- 
rech w sprawie powołania niemieckich 
delegatów do Wersalu. Delegacja niemie- 
cka jedzie 22 lob 28 b, m. do Paryża 
przez Trewir. Ci zaś członkowie komisji 
rozejmowej, którzy należą do delegacji 
pokojowej wyjadą wprost «e Spaa do 
Paryża. 


Niemieccy sprawy wolny — pod sąd 
Wiedeń, 18 kwietala. 
(Koresp. „Polonja*). 

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że 
komiuja odpowiedsialności sa wybach woj- 
ny przyjęła oztatecznie wniosek, domaga- 
jacy się oddania pod sąd ZIE okt 
cesarza Wilhelma, kronpriasa, Ladendorf- 
fa, Hindenburga, Tirpitsa I komendantów 
łodzi podwodnych. 

„ZAricher Zeitung” te wrie- 
ski że A tai ya także delegaci amerykań- 
scy, którzy do niedawna przeciwni bylt 
zamiarowi oddania eksoesarzae Wilhelma 


pod sąd. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(Koresp. „Polonja”) 

Z Lugano donoszą: 

Kupcy włoscy zgromadzili saed ca 
nioą austrjacką wielkie rapazy w w 
wełnianych i bawełnianych okoła 
50 miljonów koron. Towary te przezna- 
czone s4 na obszary narodowościowe byłej 
Austrji, a więc częściowo także i dla Polski. 

Wielkie trudności przedstawia kwe- 
stja przewozu, oraz sprawa waluty, po- 
nieważ kupcy włoscy przyjmować aheg 
tylko korony nieostemplowana: 


Wymiana prodnktów 1 Memci. 
Poznań, 18 kwietnia. 
(P. A. T.) 

Przybył tu francuski paľkownik Mar- 
quór, który bawił w Warszawie. W dro- 
dze powrotnej spotkał sią  nadjeżdzając, 
cymi wojskami generała Hallera w Skał- 
mierzycach. Przybycie pułk. Marquera stoi 
w związku z odbyć się mającą wymianą 
zbywającej w Poznaniu żywności I różnych 
dla Polski zbędnych towarów na węgiel 
z niemcami. Wymiana żywności odbywać 
się bądzie przy pomocy Bpecjalnej komisji 
ententy i pod kontrolą rządu polskiego. 


waca dla Paderewskiego w Paryjn 


Paryż, 18 kwietnia. 


@® A. TJ). 

Iskrówka poznańska. 

Paderewski był we czwartek w Włel- 
kiej Operze w loży prezydenta republiki. - 
Publiczność poznała go i urządziła mn 
wielką owację, oraz zmusiła orkiestrę do 
odegrania narodowogo kymnu polskiego. 


Odznaczenie Masaryka. 


Paryż, 18 kwietnia, 
©P. A. T.) 


= 


Isr. Pozn. Z Pragi donoszą, że pro- ¿ 


zydent Masaryk został udekorowany wo- 
jennym krzyżem za swoje wyjątkowe zasłu- 
gi w charakterze twórcy armji rewolucyjnej. 
Dekorscji dekouał minister wojny Klo- 
lacz w obecnażgi nanodztawicieli ententy 


$ 
, 


$. 


Sobota, 


19 kwietnia 1919 r. 


Nr. 108, 


En | 


Krwawe ekscesy bolszewickie we Wiedniu. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(Koresp. „Polonja*). 

Wczoraj po południu przyszło we Wie- 
dniu do krwawych zaburzeń ulicznych. — 
Tłum bezrobotnych i jeńców, którzy po- 
wrócili z niewoli, ndał się do parlamentu, 
jako siedziby rządu austrjackiego. Wszel- 
kie środki, aby bez rozlewu krwi usunąć 
demonstrantów z przed gmachu parlamen- 
tu, nie doprowadziły do celu. Wobec tego 
policja dała strzały do tłumu. Bą zabici 
í ranni. 

Wiedeń, 18 kwietnia, 


i (P. A. T.) 

Wozoraj popołudniu Wiedeń był wi- 
downią wielkich ekscesów. Przez kilka go- 
dzin zwłaszcza przed parlamentem padały 
strzały i salwy. W czasie tego zginęły 
2 osoby a 36 poniosło rany, wtem 17 ciężkie. 
Już przed południem obiegały po mieście 
wieści, że przyjdzie do zajść. Na przed- 
poludnie zwołane były zgromadzenia robot- 
ników, którzy wrócili do Ojczyzny i zgro- 
madzenia inwalidów, W południe odbywały 
się takie zgromadzenia przed parlamentem i 
w Praterze, Przed południem zgłosiła sią 
do rządu delegacja inwalidów i domagała 
się odpowiedzi na wręczone przed kilku 
dniami żądania zarówno eo do wypłaty 
ieniężnej, jak i zaopatrzenia w żywność. 
a odpowiedź udzieloną przez rząd deputacja 
oświadczyła, że rząd złamał przyrzeczenie i 
teraz inwalidzi wyciągną z tego konsekwencje. 
Policja i wojsko poczyniły przygotowania. 
Przed południem zgromadzenia przebiegły 
spokojnie, jakkolwiek przemawiali komuniści 
s Węgier 1 emisarjusze komunistyczni 
Szwajcarji. Po zgromadzeniu w fPraterze 
eh pochêd* przed parlament. Deputaeja 

agała się rozmowy z kanclerzem Renne- 
rem. Ponieważ ten odmówił przyjęcia depu- 
tacji tłum sztarmował parlament. Przyszło 
do strzelaniny. Strzały padały zarówno ze 
strony tlumu, jak i ze strony wojska. 

Demons ranci chcieli przeciągnąć wojsko 
na swoją stronę. Grupa żołnierzy, która 
chciała połączyć sią z tłumem dostała sią 
pod ogień policji i wojska. Część tłumu, 
rzerwawszy kordon policji ruszyła w Maria- 

ilferstr. i chciała zdobyć koszary Stift, 
aby się tam uzbroić, Po drodze tlum 
rabował sklepy i ograbiał przechodniów, Na 
Mariakiilferstr. przyłączyła sią do tłnmu ezer- 
wona gwardia, z którą tłum powrócił pod 
eee | przypuścił ponowny atak do 
udynkn, Tymczasem część pozostała pod 
parlamentem zatrzymała antomobil, w którym 
mieziono beczki hafty i benzyny. Na dach 

lamentu i do wnętrza poczęto rzucać 

ienie owinięte szmatami przepojonymi 
mafią, W skrzydle parlamentu od strony 
„kę Schmerlinga wybuchł pożar. Tłum nie 
puścił straży pożarnej i drugą beczkę 
nafty zapalił na placu Sehmerlinga. Dopiero 
około godziny 10 wiecz. policja opanowała 
plac przed parlamentem, 

Ze sprawozdania policyjnego wyniką, 
że ekscesy były przygotowane przed kilku 
dniami. Policja uwięziła wezoraj kilkunastu 
komunistów węgierskich i 8 emisarjnszy 
szwajcarskich. 

W czasie zaburzeń strzelano do auto- 
mobilu włoskiego. Generał Segró szef misji 
włoskiej bawiącej wą Wiedniu wyslal natych- 

jast swego przedstawiciela do sekretarza 

nu dla spraw zagranicznych Deutscha, 
domagając się od niego zadosyćuczynienia do 
piątku do g. 4 po południu, 

Wśród rannych jest najwięcej żołnierzy 
a, 2 zabici, byli wachmistrzami po- 


Pod jednym policjantem konnym za- 
strzelono konia Tłum rzucił się natychmiast 


Ze | 


z nożami, ówiartnjąc zwłoki konia i rozszar- 
pując między sobą mięso. 

Wszystkie dzienniki potępiają ekscesy, 
Socjalistyczna „Arbeiterzeljiung* przestrzega 
przed ekscesani, które nazywa bezmyślnytni 
i podkreśla że koalicja, która nie dopuści do 
przerwania połączenia kolejowego między 
Włochami a Polską i Czechami, w razie roze 
ruchów obsadzi bezwarunkowo Wiedeń. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(P. A. T) 


Dziś przez cały dzień gromady, cto- 
kawych oglądały spustoszenia wyrządzo- 
ne w gmacha parlamentu w czasie wczo- 
rajszych demonstracji. Pożar zniszczył 
urządzenie mieszkania jednego 2 fnukcjo- 
narjuszy parlamentu, Parlament przez 
cały dzień był otoczony strażą, umiesz- 
czono nawet karabiny maszynowe. .„Wezo: 
raj wieczorem mimo, że gmach parlamen= 
tu był przez wojsko i polieję strzeżony 
zdołał tham wtargnąć do wnętrza i zrabo- 
wać wzęlędnie poniszczyć urządzenie, Zra- 
bowano oo tylko komu pod rekę wpadło, 
zabierając z mieszkań odzież, bieliznę 
it. d. Zrabowano także zapasy żywności 
umieszczone w suterynach restauracji par: 
lamentarnej. Liczba zabitych wynosi 8 
osoby. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 


(P. A. T.) 


„Die Zeit* zamieszcza artykuł, po- 
chodzący x kół koalicyjnych, który na- 
wiązując do wczorajszych zajść stwier- 
dza, że jeżeli demonstracje wezorajsza 
były tylko wykroczeniem motłochu to ko- 
alicja nadal będzie się starała Wiedeń 
aprowizować. Gdyby jednakże mialy cha- 
rakter polityczny to koalicja dowóz ży- 
wności ograniczy. 


Włledeń, 18 kwietnia. 
(Koresp. „Polonja“, 

Driś dopiero dają się ująć dokładnie 
wydarzenia, które wczoraj rozegrały się 
przed parlamentem. Z wielu objawów wy- 
nika, że był to pierwszy uplanowany za- 
mach komunistów. Rozgrywały się tam 
niesłychane jeszcze w Wiedniu sceny. 
Tłam zatoczył beczki z benzyną przed 


portal parlamentu, ustawił je w ten epo- f 


sób, ażeby wywołać pożar wewnątrz gna- 
chu. Gdy do pożaru przybyła straż ognio- 
wa, z tłumu padły strzały, Ekscesy trwa- 
ły czas dłuższy. Zdolano je opanować do- 
piero po zgromadzeniu znacznej ilości po- 
leji. Wiedeń był następnie widownią za- 
burzeń I gwałtów aż do późnej nocy. Na 
głównej arterji Wiednia, Ringstrasse do- 
szło do krwawego starcia. Jest wielu za- 
bitych i rannych. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(P. A DX 


W rozmowie z współpracownikiem 
„Der None Tag“ prezydent policji Secho- 
ber powiedział, że niepokoje wczorajsze 
były próbą zamachu komunistycznego, 0 
zamachu tym byłą jednak policja weze- 
śniej zawiadomiona. Po przebiegu wczo= 
rajszych wydarzeń prezydent policji 8ą- 
dzi, że spokój nie będzie już więcej Za- 
kłóconym 

Wiedeń, 18 kwietnia. 
(P. A. T.). 

Dziś przed południem odwiedził de- 
legat urzędu spraw zagranicznych geno- 
rała Segró, szefa misji włoskiej w Wie- 
dniu i wyraził swoje ubolewanie z powo- 
du wczorajszych zajść, w czasie których 
strzelano do automobilu, którym jechali 
członkowie misji wloskiej. 6 


SIENA Z AEE WYRAZY DAT) 


Robotnicy śląscy w obronie ziemi ojczystej, 


Cieszyn, 18 kwietnia. 
(P. A.'T.) 


Przed kilku dniami członkowie komisji 
aljantów z Cieszyna zwiedzili między innymi 
dom robotniczy w Strzyńcu i przy tej spo- 
sobności wyrazili życzenie przyjęcia depu- 
tacji robotników. W deputacji przybyło 
6 robotników. Przedstawił ich sekretarz 
metalowców pan Teller, który w przemó- 
wienia swoim zwrócił naprzód nwagę na 
rozgoryczenie wśród robotników wywołane 
wiadomościami przynoszonemi przez. dzien- 
aiki z baryża, że Sląsk Cieszyński ma być 
przyznany czechom. Polscy imetalowcy tak 
samo jak polscy górnicy nigdyby takiego 
gwałtu nie zniesli, a na wiadomość o po- 
dobnym  roztrzygnięcin broniliby polskiej 
siemi śląskiej z taką samą zaciętością jak w 
inia 28 lutego b. r. Oto panowie macie 
ezed sobą delegatów, mówił pan Teller, 
itórzy tak jak wszyscy na wiadomość o 
gależdzio czechów porzucili huty i z bronią 
W ręku budując rowy strzeleckie, bronili 
femi śląskiej, mając wśród siebie rannych i 

itych, Od tych ludzi nikt się nie może 
dziewać, aby „mogli znieść nadal pano- 
pei nad sobą obcego narodu. Na całym 
wszyscy należą do polskich awiązków 


put 


CŘ R 


zawodowych i wszyscy 
duchem ożywieni, Ta idea ogarnia coraz 
większe masy ludności. "W sąsiednich Cze- 
chach rośnie zumęt, a polsey robotnicy na 
Slasku starają się utrzymać spokój i równo» 
wagę. 

Mówca sam podczas przybycia komisji 
imieniem klasy pracującej w przemówieniu 
na rynku sieszyńskim dał wyraz przekonaniu, 
że przybyła komisja aljantów bestronnie 
zbada narodowościowe siosunki na Sląskn i 
dowiedzie, że żądaniom polskiej ludności 
musi sią zadość uczynić. Byłoby wielkem 
nieszczęściem, gdyby miało się stać naczej, 
a to nietylko dla samej Polski, ale i dla 
sojuszników, bo dla idei bolszemizmu zo- 
stałaby droga otwarta. Robotnicy chwy- 
ciliby się każdego środka walki, któryby ich 
przed, gwałtem mógł obronić, Niebezpie- 
czeństwo napadu ze strony czechów ciągle 
jeszcze istnieje, ponieważ wbrew rozporzą: 
dzeniom misji aliantów grupuią masy wojsk 
na pograniczu linji demarkacyjnej, co tem 
więcej obudza podejrzliwość i nieufność, 
Mówca prosi, aby reprczentanei aliantów 
zechcieli to stanowisko i uczucia polskich 
metalowców Sląska podać we właściwym 
miejscu do wiadomości,’ 

oświad- 


są tym samym 


Pułk, Coulson w odpowiedzi 
czy), że koalicje zna aczacia lndnaści śląskiai, 


f 


|| 
f 
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lecz ona jednak nie bądzie roztrzygać o tej 
sprawie, lecz konferencja w Paryżu. To 60 
prasa donosi, jest nieprawdą, W sprawie 
Sląska działa obecnie prezydent Paderewski, 
zaś wiadomość © stanowisku metalowców 
będzie przesłana do Paryża. 


- Misja ententy faworyzeje czethów, 
Cieszyn, 18 kwietnia. 
(Roresp. „Polonja”). 


„Dzłennik eleszyński* w artykule na- 
czelnym omawia położenie na Śląsku | daje 
wyraz wielkiemu niezadowoleniu ze stanowi» 
ska, zajmowanego dotąd przez misję między: 
sojuszniczą w Cieszynie. . 

Uprzedzenie, z jakiem misja koalicyjna 
wziąła sią do pracy — pisze „Dziennik cie- 
szyński” — nie kończy się. Komisja jest 
ślepa i głucha, W jej oczach dopuszczają się 
czesi nadużyć, nie dotrzymnują umów, w za« 
sadniczej sprawie wprowadzenia w życie 
ugody paryskiej nie chcą ani słyszeć, a ko- 
misja milezy, Stosy zażaleń polskich  pozo- 
stają: bea odpowiedzi i bez rezultatu. Komis- 
sja miękka jest wobec czechów, twarda wo- 
bec polaków. 

Misja koalicyina w Cieszynie zamieniła 
się w prawdziwe biuro zażaleń. Szczególną 

rotekcją roztoczyła jednak nad niemcami 
śląskimi zwolennikami Kozdonia. 


Sprawa Kdafiska, 
„Kraków, 18 kwietnia, 
(P. A. T.) 

„Ołos narodu“ na ezele dzisiejszego 
numeru porannego, donosi tłustym dro- 
kiem; W chwili oddania niniejszego nu- 
meru na prasę drukarską, dochodzi nas x 
najbardziej autentycznego źródła wiado= 
mość, że sprawa oddania Polsce Gdańska 
i własnego dostępu do morza, stol na 
konferencji pokojowej katastrofalnie, 

Dzienrik dodaje, £e na tę hjobową 
wieść osła Polska musi odpowiedzieć bu- 
rzą protestu i zapowiedzią walki na śmierć 
i życie, oelem odebrania obszarów, któ- 
rych pozbawiono nas gwałtem, a których 
posiadanie jest dla nas warunkiem bytu. 


Laniepokojenie prasy krakowskiej. 
Kraków, 18 kwietnia. 
(Keresp. „Polonja*”). 


stja Gdańska trafiła ns nowe trudności, 
wywołały w prasie krakowskiej silny od- 
ruch. . 

„Glos Narodn* pisze: 

Zbrodnia rozbioru, która wydar?4 nam 
Gdańsk i Pomorze, ma być sankcjonowana 
rzez związek narodów. Naród polski nie 
est trupem. Niekorzystny dla naj Bei 
kongresu paryskiego w sprawie Gdańska, 
mus 
naród polski walki na śmierć I życia. 

„ilustrowany Kurjer Codzienny“ pł- 
sze, że sprawa zachodnich granie Polski 
a zwłaszcza sprawa Gdańska związana 
jost z losami obecnego gabinetu polskiego 
i imieniem prezydenta Paderewskiego. — 
Pismo nię przypuszcza, aby Paderewski 
miał wrócić do kraju z próżnemi rękoma. 
Gdyby sią Eg tak stało, to Polsce 
grozi przesilenia już nie gabinetowe, ale 
wewnętrzne. Katastrofa dotknęłaby nie- 
tylko Polskę, ale także te czynniki, które 
właśnie decydują w Paryżu. 

„Goniec Krakowski“ stwierdza, że 
żądania polskie w sprawie granic zachod- 
nich przedstawiają minimum polskich po- 


stulatów. Naród polski nie jest skłonny 


do poczynienia jakichkolwiek ustępstw. 


„Da sumienia narodów!” 


Pod powyższym tytułem ogłosił pod- 
komisarjat Naczelnej Rady Ladowej po- 
znańskiej w Gdańsku odezwę w językach: 
polskim, francuskim, angielskim i niemiec- 
kim, Odezwa ta brzmi jak następaje: 

Wobeo planowo zorganizowanych © 
góry przez jenerała Hammensteina i mi- 
nistra rzeszy, Erzbergera, zaleconych pro- 
testów przeciw polączeniu Prus Królew- 
skich i Gdańska z Polską, dochodzą nas 
codziennie żywiołowe odełosy polskich 
rad ludowych i polskich stowarzyszeń re 
wszystkich powiatów prowincji, wyrażają- 
ce Życzenia i nadzieje ludności polskiej 
w ' Prusiech Królewskich, w Frusiech 
Książęcych i na Pomorzu. 

W imienia tejże polskfej ludności, 
której liczba wynosi w Prusiech Królew- 
skich f na Pomorzu przeszło trzy czwarte 
miljona, a w Prusiech Książęcych pół 
miljona — oświadczamy przed eałym 
światem: 

Kiedy ludności niemieckiej wolno 
wypowiedzieć publicznie życzenia i vcze- 
kiwania swoje p tez demonstracje pod 
golem niebem, pr .z rezolucje magistra- 
tów, rad miejski 4 gmin i stowarzyszeń, 
kiedy wolno jej oświadczenia swoje prze- 
ajlać mocarsiwom entente. a przedewaai: 


| ciężko a kilkanaście itoj rannych, 


E 
Wiadomości x Paryża, jakoby kwe |: 


wywołać reakcję i podjęcie przes | 


stkiem prezydentowi Wilsonowi, to droga 
ta dla ludności polskiej jest wzbroniona, 

Rozporządzeniem generalnej komen- 
dy 17-go korpusu w Gdańsku, naczelnego 
prezesa 1 wydziału wykonawczego Prus 
Królewskich z dnia Il-go slycznia r. b., 
ograniczono prawa lodności polskiej nsta- 
wami wyjątkowemi, zmiliłarysowano całe 
życie publiczne prowincji I skrępowano 
Polaków oo do wolności alowa. i 

Setki aresztowań, liczne dochodze 
nia o zdradą stana, eharakteryzują dolę 
tutejszych polaków. 

Demonstracje niemieckie, dają Jedno- 
stronne tylko, spaczone wyobrażenia © 
£yczoniach, s jakiemi noai mię cała lud- 
ność co do przyszłości ziem polskich, do 
Prus. należących. Zduszony przes amili- 
tarysowauą przemoc, głos półtora miljona 
polaków mie może odeswać mię w walce 
o prawo Í sprawiedliwość, 

Ludność polaka milezy ratem pod 
ciężarem przymusu, & milczenie to staje 
się uroczystem, przed całym światem 
wniesionem oskarżeniem, że ograniczono 
nam swobodę stanowienia o własnym lo- 
sie, że pogwałoono nasze Narodowe t 
ogólnoludzkie prawa. 


Podkomisarjaż w Qdańsku. 


Sukces wojsk lepjonowya. 


Lwów, 18 kwietnia. 


(P. A. T) 
„Dzłennfk donosi datą 
17b. m, w artykule tytulem „Wspaniały 
sukcos" o zajęcia nie, Winnik I Czar- 
towskiej Skaly tołniorzy ch. 
Prócz kilku lżej rannych mie brio pu naszej 


stronie żndnych strat. Mnóstwo jeńców 
widziała dziś publiczność lwowska, maszern- 
jących przez ulice miasta. Zdobycie 7 ka: 
rabinów, kilku dział i mnóstwa amanleji do- 
wodzi, że wypad zaskoczył nieprzyjaciela i 
że w szeregach naszych żołnierzy tyje duch 
dawnych bolnterów s pod Konar, Łowczowki 
i Polskiej Góry. 


tuineinmie [wom 


Lwów, 18 kwietala 

(PAM). N 

Dzienniki donoszą, ża wskutek ostrze- 
liwania miasta w dniu 16 b. m. 2 osoby są 


* 
D 


Falka 1 szerzeniem tolnewirm. 


Lwów, 18 kwielnia. 
b c „cję << WML 
Dzienniki oglaszają obwieszczenie gor 
Iwaszkiewicza, przestrzegające przed eze- 
rzenieim haseł bolszewickich i pais karą 
śmierol za ich rozszerzanie i uailowanie 
wprowadzenia w życia. ` 


Eoy do Sejm w Pomafitiem. 
Warszawa, 18 kwiotala 
(P. A. T.) \ 
Wedle rozporządzenia awosego 
o wyborsch poselskich do Sejma ustawo- 
dawczego z części ziem polskich byłego 
zaborn pruskiego, zarządzono powszechne 
wybory poselskie na tych ziemiach na 
niedzielą 1 czerwca b. r. Moce dekretu o 
ordynacji wyborczej % dnia 6 grudnia 1918 
roku rozciągnięto na byłe Ks. Poznańskie” 
Generalnym komisarzem wyborczym go- 
stał mianowany pan Wacław Wyczyński 
w Poznania. e. £ 


Aresztowanie br. Crerniza, 


Wiedeń, 18 kwietnia. 


(P. A. T.) 4 

Bioro A o błoto | ji podejm ^ 
Były Austro-Węgierski minister spraw. 
zagranicznych hr. Ottokar Czernin został 
wczoraj przez władze ntemlecko-austryja" 


ckie uwięziony w chwili, kiedy probował 
Pe na stacji granicznej granicę 


szwajcarską bez paszportu. Hr. Czernin 


prosił przed niedawnym ogasem niemieo= 
ko-austryjacki urząd Bpraw zagranicznych 


o udzielenie mu paszporta do Szwajoarji. 
Ponieważ w Szwajcarji arystokracja austro- 
węgierska rozwija agitację przeciw repn- 
blice niemiecko-austryjackiej, a Czernin 
miał pozostawać z nią w stosunkach, urząd 
spraw zagranicznych prośbie jego odmówił. 
Wobec tego Czecnia wniósł prośbą, aby 
mu pozwolono udać się do swoich posia- 
dłości w górnej Austrji, Wyjechał też z 
Wiednia pociągiem koalicyjnym, jednakże 
po drodze. nie wysiadł w miejscowości, 
którą podał, lecz pojechał dalej i probo- 
wał przekroczyć granicę szwajcarską, 


Aresztowanie mordercy Róży Luksemburg 
| Liebknechta. 


Berlln, 18 kwietnia. 
(Koresp. „Polonja*). 
„Die Republik* donosi, że areszto- 
wany został morderca Róży Laksemburg 
4.Liebkaechta podporucznik Runge 


Wojska Hallera w drodze. = = 
Berlin, 18 kwietnia. © 
5 R 4 TI TAGA, 

Z Frankfurtu nad Menem donoszą, 

ga w ciązu dnis 16 b. m. przejechał tam- 
kędy pierwszy transport wojąk Hallera w 
joxbie 8.000 żolnierzy. < (4,4, i TEON 
4. Berlia; 18 „kwietnia. ta 
a aiy za ©. A.T, EAr AS 
S Berliner Tageblatt" podaje s Pary- 
Za, że wojska generała Hallera są także 
w drodze do Polaki przez Tryeat. .. “i 
03, PEE, 
1 Poznań, 18 kwietnia. . 

i ©. AD dzi 2 
Pierwsza wiadomość o przybyciu wojsk 
Hallera na ziemie polskie nadeszła do Po- 
znania wczoraj wieczerem z Krotoszyna. 
Wojska polskie przybyły wezoraj o godz. 
6 min. 80 wieczorem do Leszna. W dniu 
dzisiejszym nad ranem pomiędzy godz. 8 
a 5 wojska Hallera przejeżdżały przen 
Ostrów. Około godz. 7 stanęły w Skalmie- 
hig sejo a w godzinę później wyjechały 
z Kalisza, akąd zaraz udają sie do War 
szawy. ~ $ - 


i Poznań, 18 kwietnia. 
| EAT} | 
Przyjazd generała Hallera oczekiwa- 
ny jest w ciągn najbliższych godzin. Na 
spotkanie generała Hallera wyjeżdża do 
Krotoszyna kilku członków z komisarjatn 
paczelnej rady ludowej, 


Skon prot. Jentysa. 

Kraków, 18 kwietnia. 
zB, LT) AŻ 
7 Stefan Jentys, dr. filozofji, i prot. stu- 
djum rolniczego w uniwersytecie Jagiellońe 
skim, działacz społeczny i ekonomista zmarł 
17 b. m. przeżywszy lat 58. 


Byta wiel. ks. Tatiana w Londynie |. 
' „ss Londyn, 18 kwietnia 
; (Roresp. „Polonja*) is. pai 


©. „Dailly Mirror“ aje, że wśród zbie- 
pów rosyjskich w ndynie znajduje się 
świeżo tam 


rzybyła córka ex-cara e 
Ika księżna Tatjana. |. RY) 


Fee" A utii 


skiego, h. wie 
Ratestrofa aksplozyjna w Kimi. © 
- 6 23 Berlin, 18 kwietnia. '« 
ML pog EAT) Z Say zi 
„s W  Kilonji . eksplodowała + fabryka 
amunicji, Ofiarą wybucha padło: około 
100 lndzi, lżej rannych, 10 ciężko ran- 


b 


nych, 1 zabity. Szkody są poważne. | 
i Ri yr 


U 


cy 
Deneri k 
' ' e 


Podp. 
E. Kimens, m, p. 


aunt Boy w Krk. 


Kraków, 18 kwietnia. |: 
% W dragi dzień świąt, t. j. dnia 20 
"b. m. o godz. 12-ej w południn x inioja- 


©. AT.) me: 
Oddział informacyjny dowództwa okręgu 
generalnego w Krakie Kacnikaje: Dziś rā- 
do Ro do Warszawy delegowany przez 
koalicją francuski generał Henrys, który 
jest przedstawicielem jej przy naczelnem do» 
wództwie. Generał przybył w towarzystwie 
podpułk. Bertranda i por. Muratu i polskich 
oficerów rotmiatrza Potockiego i adjutanta 
naczelnego wodza por. Olszamowskiego. Na 
dworen kolejowym powitali gości gen. Golo- 
gorski i Simon x gronem oficerów. Generał 
Henrys udaje się w dalszą podróż do 


Przemyśla, 
"wód j ń d t Aae AN 

Najbliższy numer „Głosu Pol- 
skiego“ ukaże się we wtorek, dnia 
22 b. m, w godzinach przedpo- 
łudniowych. + 
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Rezolucja Rady Rohotnic w sprawie 
; i 


ńska. 


s 


dzenie warszawskiej rady delegatów ro- 


'| botniczych, Wybrano na niem komisją 


rawizyjną, składającą sią u siedmiu osób, 


"Warszawa. 


a (Tel. od naszego korespondenta). 7 


Wczoraj odbyło się plenarne posie- 


i uchwalono opodatkować się na rzecz 


rady w tem sposób, że wszyscy robotnicy, 
reprezentowani w radzie, płacić będą pół 
procent od swych zarobków. W niektó» 
rych fabrykach procent będzie potrącany 
przy wypłacie, zaś w drobnych warszta- 
tach ściąganiem procentów zajmą sie 
związki zawodowe. 4o; 
Uchwatono jednogłośnie wypraco- 
waną przez wszystkie frakcje rezolucję 
w sprawie wypadków w Pińsku. Rada 
dopatruje sie w wypadkach tych prze- 
jawu świadomej 1 konsekwentnej poll- 
tyki rządu, który usiłuje w hecy na- 
cjonalistycznej, w nagance żydożerczej, 


„| oraz w szczucłu przeciwko socjalistom 


i komunistom utopić rosnący w całym 
kraju ruch rewolucyjny. W końcu rs- 
zolucja rady wzywa robotników do walki 
x reakcją o wyzwolenie proletarjatu. 
Rada delegatów zaprotestowała prze- 
ciwko obecności policji na odbytym w 
dniu 6 b. m. warszawskim zjeździe robot- 


-| ników budowlanych, oraz przeciw intor- 


wencji policji na zebraniach robotników 
fabryk wojskowych, 

Dła strejkojących robotników tow. 
ako. „J. John* w Łodzi rada wyraziła 
sympatją 1 postanowiła udzielić im po- 
pśrcia. Listy składkowa rozdawać będą 


if związki zawodowe. 


zakoficzenie strejku prać. fryzjerskich. 

Strejk fryzjerów w Warszawie trwał 
6 äni. W okresie tym odbyły się dwu- 
krotne narady w ministerstwie pracy. Nie 
doprowadziły one do żadnego wynikn. 
Ostatecznie firmy drugo i trzeciorzędne 
przyjęły żądania pracowników, zaś pier- 
wszorządne, w liczbie 17, postanowiły 


| pracownikom nie ustąpić, Mimo to cztery 
‘f s firm tych porozumiały się już z pra- 


cownikamł swymi. Jest rzeczą charak- 
terystyczną, że niezwłocznie po wybuchu 
strejkn wlaściciela zakładów fryzjerskich, 
którzy sami obsługiwali gości, a więc nie 
ponosili żadnych wydatków na personel, 
podwyższył! ceny o 100 proo., tak, że 
golenie kosztowało 2 marki. Nio dziw- 
nego, ż8 podczas narad w ministerstwie 
pracy kierujący obradami ińspektor pracy 
charakteryzował postępowanie majstrów, 
jako zwykłe paskarstwo. 


Przyjęcie warunków pracowników kra- 
wieckich. | 


Po dziesięciu dniach strejk krawe 


i | ców zakończył się wczoraj obopólnemi 


nstępstwami. Na naradzie odbytej w mi- 
misterstwie pracy, właściciele przedsię” 
ka krawieckich przyznali pracowni- 
om3 j l 
: 1) Odmiogodzinny dzień pracy; w 
soboty sześciogodzinny; 

2) podwyźszenie płacy o 60 proe, 
(pierwsze dwię godziny ponad ośm gò- 
dzin=-dopłata 60 proc., następne godziny 
o 100 proe, drożej); 

8) widne i hygleniozno urządzenia 
pracowni; i 

4) przyjmowanie pracowników jedy- 
nie za pośrednictwem związku, lnb aschu 
s pominięciem faktorów; 

6) przyznanie sapłaty sa oztery dni 
ntrojku. 

Sprawa kij! oj przekszana została 
apecjalnaj komisji. 


Wielki wiec w sprawie Gdafiska. 


tywy posłów warszawskich odbądzie silę 
w sali Towarzystwa hyglenicznago wielki 
wiec w Sprawie Gdańska, 


- Zamknięcie szkoły Wawelherga 
í i Rotwanda. 


s Szkoła mechaniozno-techniezna Wa- 
wólberga i Rotwanda, jedyna w kraju 
tego typu uozelnia, przestaje istnieć. 
Pertraktacje rodzin zmarłych założycieli 
z ministerstwem wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego w sprawie upań- 
stwowienia tej szkoły nie doprowadziły 
do porozumienia, wskotek warunków, po- 
stawionych przez oządć SukeeSorów, a 
uznanych przez ministerstwo za niedo- 
puszezałae, 4 drugiej strony sukcego- 
rowie nie decydują się na dalsze pokry- 
wanie niedoborów bndżetnwvych, które w 


sł oheanyoh .wszankąch - pywie! *b=-znaqgnie 


m. + m a a 


wzrosnąć w porównaniu do niedoborów 
przedwojennych. 

Gmach i) urządzenia szkoły stara 
się zająć Tow. Kurs. Nauk, (Wolna 
Wszechnica Polska) ne pomieszozenia dla 
swych licznych wydziałów. 


Aresztowanie komisarza policji 
kryminalnej, 


Wczoraj o godz. 9 wiecz. w biurze kos 
misarzą nadzwyczajnego dokonano areszto- 
wania dwóch komisarzy policji kryminalnej, 
Henryka Dzierżanowskiego i Bdwarda Linde 
nera. Aresztowania dokonał naczelnik policji 
Szaciński w  asystenoji inspektora komisji 
kryminalnej Kurnatowskiego, a w obecności 
zartępcy komisarza nadzwyczajnego. Po prze- 
czytaniu rozkazu aresztowania i odebraniu 
aresztowanym broni, odprowadzono ich do 
więzicnia centralnego przy ul. Długiej. Are- 
sztowanie nastąpiło wskutek stwierdzenia, 
że obaj ci komisarze opłacani byli przez 
domy gry za pomaganie im w utajeniu upra- 
wianej gry hazardowej. W związku » tem 
aresztowany był przed dwoma tygodniami 
referent policji kryminalnej Janusz Zawiłowski, 


Wszystkim naszym wsnółpra- 
cownikom, czytelnikom, przyjacio- 


łom i ludziom dobrej woli życzy- 
my wesołych świąt. 


REDAKCJA. 


Dzieci łódzkie w Kowlu. 


—) — 

Patrjotyczną a zarazem iście brater= 
ską myśl powzięło łódzkie Tow. pomocy 
dla żołnierza polskiego, gromadząc od 
łodzian i wysyłając na front dary wiel- 
kanocne, przeznaczone dla dzieci łódz- 
kich, pełniących służba w 28 pułku pie: 
choty. 

Delegat Tow. p. Nowicki przybył 
w dnia 12 b. m. z darami do Kowla—i 
tam zastat oddział 28 pułku piechoty, 
oraz 8 szwadron 2 pułkn ułanów. 

Delegata. powitał kapitan Sułowski 
1 serdecznie i x radością wielką—prowa- 
dził go od jednego oddziału wojska do 
drugiego. 

Wszędzie żołnierze łódzcy witali go 
PRA żołaierską i okrzykami na cześć 

odzi, dobrej dla swoich matki, 

P. Nowicki rozdawał dary w sobotą 
än, 12 b, m. od godz, 8 dó 1 pp. 

Każdy żołnierz otrzymał spońnie, 
koszulą, kaftan, koszulką trykotową, skar- 
petki, 1 funt cukru, kawałek mydła, pół 
funta szmalou, 

Jaką radość wywołały te kary, wyo- 
brazić sobie może ten tylko, kto patrzył 
na rozpremienione lica żołnierzy; z jaką 
przyjmowano je wdzięcznością, świadozyły 
serdeczne słowa podzięki i łzy w oczach, 

Wyrazem tej wdzięcznońci jest na- 
stąpujący list kapitąna Sałowskiego: 


„Do Towarzystwa pomocy dla żołnierza 
polskiego w ods. 


W imienin łódzkich bohaterów, wal- 
czących w obronie staródawnych ziem 
Rzeczypospolitej polskiej na Wołynia, 
za to szczególne poparcia i zrozumienie 
potrzeb *ołnierskich, składam  staropol- 
skie serdeczne „Bóg zapłać*, ) 

Wierząc, iż Łódź w obliczu Towa» 
rzystwa pomocy dla żołnierza polskie- 
go, nie zapomina o dzieciach awych, 
obrońcach ukochanej QOjozyany naszej, 
czuwa nad nimi i troszozy aię—-pomnąo 
to—zapowniam, iż dzielny bataljon łódz: 
ki nadal będzie dążyć po drodze, któ- 
rej na imię „Zwycięstwo“, a Łódź w 
historji odbudowy Państwa Narodu pol- 
akiego zajmie jedno z pierwszorednych 
stanowisk. Czołem 

(—) Sułowski ; 

kep, i dowódca* 4 
Kawalerzyści samiask akarpotek o- 
trzymali onuczki. 

Żołnierze łódzcy opowiadali p. No- 
wiekiemu o swojch przygodach, o swoim 
serdecznym stosgunko, jaki łączy ich x 
kap. Sułowskim, % oficerami; Kornaszem, 
Brzozowskim, Jakobowskim t innymi. 

Oficerowie opowiadali, że w Kowlu 
wśród „dzieci* łódzkich chorób niema, 
Bzerzą Bię one przecież w oddziałach, 


znajdujących się dalej na północny-wschód. | 


4 przyjemnością dowie się Łódź, że 
pułk łódzki zasłużył na słowa uznania zą 
waleczność ze strony gen, Rydza-Śmigle= 
go w rozkązie dziennym, „Bohaterami“ 
nazywa ich kap. Sułowski, 

Łódź , spełniwszy swój obowiązek 
przed świętami, pamiętać powinna o mwo- 
ich „dzieciach* także i nadal., i składać 
dary w Tow. niesienia pomocy dla żol- 
pierza polskiego, albowiem 28 pułkowi 
przyda się wszystko, wszystko. Dość po- 
wiedź, że zą funt kiełbasy z koniny +żoł- 
mierze płacili tam po 24 marki. 

P. Nowicki przywiózł 78 listów od 
zolnierzy. Już je rozesłano. 

Żołnierze proszą rodziny o listy do 
mioh, Przesyłką zajmie się wapọmaiane, 

żęj Towarzystwa,.- 


(GR E Z 
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Dziś, d. 19 kwietnia i919 e, 


Msygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrącenin procentu) 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,8 4 

Sno „ . » » toar | 
_ 1.000 ią » » » 973, 
5.00 > > - . ' LĄ: 
10.000 « - . „w 078383. 


Wiadomości bieżące. - 
wk Zaprowiantowanie miasta, 


W czwartek odbyło sią pierwsze pos 
siedzenie wydziału zaprowiantowania m. 
Łodzi w nowym składzie, Przewodniczył 
decernent tego wydziału ławnik Kaffanke. 
Przewodniczący na początku przywitał 
nowopowstałą delegację, wyjaśnił ceł i 
zadania jakie ona ma do spełniania, zas, 
chęcając do zgodnej i wspólnej pracy 
dla dobra ogółu, Pozatem przewodniczą” 
cy zapoznał obecnych ze stanem zapasów 
żywnościowych w magazynach w duiu 16 
b. m. poczem rozpoczęto dyskusję nad 
najważniejszemi zagadnieniami w sprawie 
środków opałowych, zaopatrzenia ludności 
w kartofle, sól, naftę i t, d, . 

Wobec braku węgla wydział poozy- 
nił starania o zakup kilkaset wagonów 
drzewa, które niebawem mają nadejść. 
Postanowiono jednocześnie zwrócić się do 
państwowego urzędu zakupu: artykułów 
pierwszej potrzeby, aby przynajmniej dla 
drobnego przemysłu, instytucji municy= 
palnych i ludności mógł być nadesłany w 
dostatecznej ilości węgiel, jednocześnie 
uchwalono wybrać komisję x radnych i 
wydelegować ją do Warszawy dla popie- 
rania koniecznych potrzeb opałowych m. 
Łodzi, Wydział zaprowiantowania od dłuż- 
szego czasu posiada stałego przedstawi» 
ciela w Sosnowcu, który ma obowiązek 
śledzić za wysyłką wagonów % węglem 
dla Łodzi. i 

Sprawę kartofli referował tawnik 
Weiss. Magistrat z otrzymanych w mono- 
pol: Łowiokiego, SochadŁewskiego, Skjer- 
niewiekiego, Rawskłego i Łódzkiego miał 
do odebrania 795,000 korcy kartofli, leex 
niestety otrzymał wszystkiego 159,000 
korcy. Wobec czego Łódź w artykuł ten 
jest bardzo słabo zaopatrzona, 

Referenci aprowizacyjni twierdzą, że 
wobec braku egzekutywy nie są w ałąuia 
ani z większych ani też zm mniejszych 
własności otrzymać kartofle. Prócz wyżej. 
wymienionych kartofli magistrat, otrzymał 
w marcu i kwietniu 168 wagonów kartofli 
poznańskich, których i dziesiaj Poznań 
posiada dość | chętnie by takowe odsta- 
piła, lecz z powodn braku wagonów pro~ 
dukt ten nie nadchodzi. Postanowiono, 
zwrócić się do ministerstwa komunikacji 
o A w tym względzie. Już od kilka 
dni na stacji Skalmierzyce Stoi więkeza 
ilość kartofli, oczekując na wagony da 
przeładowania, których Poznań wydać w 
swoich wagonach nie chce, ponieważ nia, 
otrzymało % powrotem 1600 wagonów, 
któremi hg kde kartofle do kraju. 

1i-go kwietnia ministerstwo sprowi- 
zacji zawiadomiło magistrat, że nadal kar, 
szy nadsyłać nie będzie, aż do nowych: 
zbiorów. Wobec takiej sytnacji uchwalona, 
zmniejszyć dotychczasową rację kaszy 16, 
na 8 łutów na okres na osobę, jednak. 
starać się u ministerstwa o nadesłanis: 
anong: kaszy roślin atrączkowych, ryżu 
it a | 

Poruszono również kwestją mydła, 
Wobeo rekwizycji w ostatnich oxauąch 
zaczął sią pasek, lecz. dzięki temu, 2a; 
magistrat wspólnie z zarządem aprowiza” 
cyjnym obstalował w Bochni sól, pasek 
ten już pękł, Postanowiono wydać soll 
po 1 fuucia na osobę na okres dwotygo- 
dniowy, prócz piekaroi, które będą otrzy- 
mywaóć normę przez komitet rozdziału 
chleba i mąki zastosowaną do iłości wy- 
piekm, 

Sprawą nafty pomyślnie załatwionoż, 
nafta bądzie wydawana bes ograniczenia, 
podziałem jej zajmuje sią komisja tox- 
dziełoza, 

W końca posiedzenia przystąpiono 
do wyboru komisji przy wydziale zapro” 
wiantowania, Wybrano do komisji opało< 
wej: radnych Płóciennika, Sadoczyńskiego 
t Kroffa, do komisji rozdzielczej; Pudla-, 
rza, Jaranowskiego, Adatnskiego, dó ko”, 
misji ziemuiaczanej: Węgierskiego i Adam, 
skiego, do komisji komitetu rozdzigłu 
chleba i mąki Luabońskiego 1 Minoberza, 
do oddziału mięsnego Adamskiugo i Krolta., 


Kurjer na front. BE 


Sekcja informacyjno-prasowa Towa- 
rzystwa Pomocy dla Zołnierza Polskiego 
podaje do wiadomości, że oficerowie 
żołnierze I szwadronu, IE pulku. ułanów, 
oraz 28 p, p. przesyłają x frontu pozdro- 
wienia, proszą o przysyłanie gazab bygod- 
ufków w jaknajwiększej ilości listów i 
wiadomości o Łodzi, do której D. tęsknią.! 

Listy, derki i paczki, składać można! 
w sekoji infofmacyjno-prasowej towarz. 
Piotrkowska 6, II piętro, pok, nr. 43. , 

"«ramiqnia tegoż towzazyskwa, kare! 


i 


"WM 
w 
de tych oddziałów, gdzie walczą to- 
janie, wyjeżdżać będzie co tydzień. 


© Grożba pod adresem magistratu. 
í. Uwolnieni po trzymiesięcznym upły= 
terminu wymówienia pracy kontro- 
y wydziału dobroczynności publicznej 
kósia przez swych delegatów od pro- 
denta miasta, aby zapewniono im na to 
iejace inne zajęcie. Gdy żądanego zo- 
wiązania o zapewnieniu im nadal posad 
mie otrzymali, delegaci posunęli “się do 
grożb, zaznaczając iż wyciągną z tego od- 
owiednie konsekwencje i na innej dro- 
e dochodzić będą spełnienia ich życzeń. 


ps Z wydziału szkolnictwa. 


4 'W ozwartek, 24 kwietnia, o godz. 10 
mo odbędzie sią drugie posiedzenie wy- 
diała szkolnictwa w nowym komplecie. Po- 
wsądok dzienny między innemi obejmuje 

wą ambułatorjów szkolnych, sprawę bus 

š Skov po byłych szkołach rosyjskich, pro- 
feki umiany systemu pracy kierowników 
CE Ba pień statuta seminarjum nauczy= 


y oraz sprawy bieżące, 


Apteka miejska. 
jamy dostawach medykamentów wła 


4 


elele aptek łódzkich, jak atwierdzono 

wydziałe dobroczynności publicznej, 
oraz w wydziale zdrowotności, przy le- 
ozeniu chorych, każą sobie płacić ceny 

ros? paskarskie, o 200 do 800 procent 
wyższe, niż ceny tow. „Motor*. Obciąża 
ło w wgsokim stopniu bndżet miasta, wo- 
bee czego mspistrat polecił decernento- 
wi wydziału zdrowotności publicznej, dr. 
Kosiołkiewiczowi podjąć kroki w celu 
urządzenia apteki miejskiej, sby w ten 
sposób skutecznie zwalczać apekulację 
środkami aptecznomi, > 


Æ 
O park Trzeciego Maja. 


Magistrat ua posiedzeniu uchwalił, 
H parku Trzeciego Maja w lasku na 
Widzewie nie oddawać na zamianę dyre- 
keji kolei fabryczno-łódzkiej, która zamie- 
skasować go, co uszozupliłoby i tak 
czne plantacje miejskie, z krzywdą 
dla Jadności, zwlaszcza dziatwy z klas 
ednicjszych, potrzebującej do gier i za- 
daw sudrzewionych placów publicznych. 


O pożyczenie mąki amerykańskiej. 


Wobec zajść, jskle na tle żywnościo- 
(„wem saszły w Pabjanicach, magistrat m. 
Pabjanie i referent aprowizacyjny minister 
p. Switalaki zwrócili sią do wydziału zapro 
wiantowania miasta Łodzi s wnioskiem 
pożyczenia chwilowo pod gwarancją, na 
rachunek wysłanych już z Warszawy tran- 


ortów wagonu pszennej mąki amerykań- | 


ej, ady w ten sposób umożliwić rozdział 
kontyngensowej ilości mąki jeszcze przed 
„świętami. Żądanej pomocy udzielono. 


Z tramwajów miejskich. 


Dziś o godz. S-ej wieczorem ostatnie 
$ramwnje schodzą z linji. Jutro tramwaje 
miejskie kursować przez cały dzień nie będą. 


Walka z lichwą I spekulacją. 


Romiaja sądowa urzędu walki z lich= 
wą f spekulacją rozpatrzyła aprawy na- 
stępujące: 

ostanowiono skonfiskować beczkę 
g$ywicy i 2 pudy kałafonji u Szaładajew- 

egó, Główna vr. 42. 

Za uprawianie spekulacji węglowej 
ukazano Jloryca Zmigroda z ul. Widzew= 
skiej ur. 68 ma zapłacenie 5000 marek 
grzywny lub 2 tygodnie aresztu. 

. leka Silgeringa za sprzedawanie po 
genach lichwiarskich chleba kartkowego, 
Jako res oxtra commerce, skazano na 500 
mk. grzywny, Jub 2 tygodnie aresztu. 

Abrama Kurca z ul. Cegielnianej nr. 
34, właściciela folwarku w Wiskitnie, za 
potajemuą sprzedaż zboża przy niedostar= 
ezaniu kontyngonsu skazano na zapłace- 
mie 3,000 mk. grzywny lub miesiąc aree 
sstu. 

Ža sprzedaż papierosów po cenach 
fichwiarskich i pośrednictwo w celu dal- 
szej rozsprzedaży skazano Wolls Rubin: 
sateina na 5.000 grzywny, lub miesiąc 
zreszta. 

Za sprzedaż papierosów bez serwo- 
Jenia skazano: Roszewskiego na 150 mk. 


Kinema 
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Dziś i Oni następnych 


CORSO Vk swete 


Zielona 2 m paryskich awanturników 


rancuskie gazety, żurnale 


Sobota, 


Krygiera na 50 mk. i H. Szatkowskiego 
za usiłowanie sprzedaży papierosów na 
spekulację skazano na 3800 mk. grzywny, 
lub 2 tygodnie aresztn. 

Za lichwą papierosianą Szaję Wel- 
mana skazano na 800 mk, grzywny, lub 
2 tygodnie aresztu. 

Hałperna z ol, Pańskiej nr. 41 za 
pośrednictwo przy sprzedaży próbek ska- 
zano na 100 mk. grzywny, lub tydzień 
aresztu, tak samo A. Bendorfa. Skontisko= 
wano 225 funtów cukru, gromadzonego w 
celu ulokowania kapitału przez Juljusza 
Brejera z ul. Wilanowskiej 11. 


Śród pracowników tramwajowych. 


Jutro, t. j}. w niedzielę pracownicy 
tramwai miejskich obchodzą uroczystość po: 
święcenia sztandaru tramwajowego. Wszyscy 
pracownicy tramwajowi przyjmą udział w pro- 
cesji rezurekcyjnej w kościele św. Stanisława 
Kostki, o godz. zaś ósmej rano odbędzie się 
tam uroczysta msza i poświęcenła sztandaru. 
Podczas mszy św. pienia religijne wykona 
chór pracowników tramwajowych pod batutą 
Władysława Kozłowskiego. Po skończonej 
mszy św. i poświęcenin sztandaru pracownicy 
tramwojowi przejdą ulicami Piotrkowską i 
Dzielną do remizy tramwajowej. 

Wieczorem o godzinie 6 i pół odbędzie 
sią wieczór wokalno-dramatyczny w sali He- 
lenowa (Północna 29) na program którego 
złożą sie sztuki: 1) Dziesiąty Pawilon—obraz 
dramatyczny w jednym akcie, 2) Część kon- 
certowa — śpiewy, deklaracje i monologi; 
3) Wybory do Rady Miejskiej — komedja 
w jednym akcie ze śniewami. 

Z okazji poświęcenia sztandaru pra- 
cownicy tramwai złożyli na skarb narodowy 
mk. 6400. 


Ze Stow. Techników. 


W piątek 25 kwietnia r. b, będzie 
wygłoszony ogodz. 8 wieczorem, w Bali 
Stow, Techników (Andrzeja nr. 3) dragi z 
serji odczytów o pracy publicznej odczyt 
inż. G. Drewnowskiego, na temat „Płaca 
zarobkowa, wydajność pracy t dobrobyt 
robotnika“, Wstęp dla osób obcych 1 m, 
60 fen, dla członków bezpłatny. 


Sprzedaż zasekwestrowanych drożdży. 


Wydział zaprowiantowania m. Łodzi 
zarekwirował przybyły wczoraj do Łodzi 
wagon z droźdźami i sprzedawał je ludności 
w sklepie przy ul. Nowomiejskiej 18 pod 
kontrolą urzędników miejskich. 


Przedstawienie klnematograficzne 
dla dzieci. 


Magistrat polecił tławnikowi Klocmano: 
wi wyprsoować projekt urządzania w` kine- 
matogralach specjalnych przedstawień dła 
dzieci i młodzierzy o charakterze kształcącym. 


Teatr Polski. 

Repertuar świąteczny zapowiada w pier- 
wszy dzień świąt, t, j. w niedzielę, dn. 20 
b. m, po gol. o godz. 3 po cenach popular- 
nych wodowil 8. Kwenna p.t. „B'edna dziew- 
eozyna“. Wieczorem „Oj mężczyźni, mężczyź- 
ni“ K, Zalewskiego. ; 

W poniedziałek po poł. o godz. 3 po 
cenach popularnych „Orle* Rostanda. Wie- 
czorem zań o godz, 7.30 „Robert i Bertrand* 
wodewil G. Lerouv'a. 

We wtorek po pol, o godz. 3 po oe- 


nach popularnych komedja Z. Przybylskiego ' 


„Wicek i Wacek“, Wioczorem ukaże się dzie- 
ło J. Słowackiego p. t. „Balladyna* z p. Ar- 
kawin na czele. 

W sobotę, dnia 19 b, m., kasa teatru 
czynną będzie tylko w godzinach rannych 
(od godz. 10—2 w oukierni, w niedzielę zas 
od godz, 10 w gmachu teatra. 


Koncert popołudniowy. 

Jutrzejszy koncert popołudniowy pod dy- 
rekcję Br. Szulca poświęcony będzie wyłącz- 
nie twórczości Edwarda Griega. Konferencję 
literacką połączoną z deklamacją wygłosi Leo 
Belmont, Jako solistka wystąpi panna Stella 
Birnbaum, któro odśpiewa pieśni Griega z to- 
warzyszeniem orkiestry, 

Bilety u Alfr. Straucha, Dzielna NM 12, 
a w dniu koncertu od godz, 10 w kasia Sali 
Koncertowej, 


Otatorjum „Stworzenie Śwlata. 
Ne poniedziałkowym koncercie wysta- 
wione będzie pod dyr. Teodora Rydera nie- 
śmiertelne arcydzieło Haydoa „Stworzenie 
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Swiata% z ndziałem Matyldy Tewickiej-Po- 
lińskiejj Adama Dobosza i Tadeusza Wierz- 
bickiego, oraz chórów oratoryjnych, Koncert 
ten rozpocznie się © godz. 8 i pół wiecz.. 

Bilety u AMreda Straucha, Dzielna 12. 
a w czasie świąt w kasie Sali Koncertowej. 


Kradzież w gospodzie urzędników 
państwowych, 

Onegdajszej nocy pomiędzy godz. 3 a 4 
czterech uzbrojonych w rewolwory bandytów 
zakradro się do gospody urzędników państwo- 
wych przy ul. Sienkiewicza N 40. Podszedł- 
szy do dozorcy Ignacego Okorskiego, bandy- 
ci pogrozili mu rewolwerem i kawałem” żela- 
za. Jeden z bandytów pozostał przy Okor- 
skim, reszta zaś udała mię do bufetu. Tam 
złoczyńcy skradli 5 szynek, 16 obrusów i 14 
ręczników i inne przdmioty, poczem naka: 
zawszy uprzednio dozorcy milczenie ulotnili 
się niepostrzeżenie. 

Po ich odejśójn Okorski zawiadomił o 
najścia pobliski (VIIT) cyrkuł policyjny. 


Złoczyńcy przedostali się na sąsiedni | 


plac, skąd do parku Sienkiowicza, 

Jedon z właścicieli domów przy ul. Wi: 
dzewskiej, nsłyszawszy szczekanie psów, dał 
strzał do uciekających złodzieji, Wówczas ama- 
torzy cudzej własności rzucili się przez park 
ku ulicy Sienkiewicza, porzuciwszy łup, po- 
zostawiając mobie tylko wódkę. Jednego z 
nich udało się njąć, 

Jak się okazało był to 29-letni Karol 
Wokier, którego osadzono pod kluczem, Śledz- 
two w toku, 


Mączka owslana dla dzieci Adema Rranitkiego 


w Sosnowcu. przyrządzana na mleku, 
w zupełności zastępuje pokarm matki, 
wpływa na szybki przyrost wagł, ułat- 
wła ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój mięśni I kości. Mączka ta wsku- 
tek zawartości odżywczej jaką posiada- 
przewyższa wszelkie tego rodzaju dotych= 

czasowe produkty. 5975, 
Żądać w ski. kolonjalnych I aptecznych. 


Gdzież miljonerzy tódzcy? 


Kasa miejska w Lodzi nie może po- 
dołać cieżarom, jakie spadają na nią, skute 
kiem nastepstw kataklizmu wojennego. 
Niedobór kasowy sięga półtora miljona 
marek miesięcznie, dlngi miejskie zaś WzE0- 
sły de sumy 60 miljnnów marek. 

Smutny stan finansowy kasy miej- 
stfej trwać bedzie do chwili olLudzenia 
sin przemysłu łódzkiego, już—jak mówią 
wtajemniczeni w tą sprawe—riedajekiej. 

A przecież magistrat Iódzki napróże 
no kołacze u banków krajowych o pożycz- 
kę w kwocie sześciu miljonów marek, 
banki wyinawiają się trudnościami walu- 
towemi i zalecają cierpliwość do oliwili 
wprowadzenia i ustalenia się waluty praw- 
dziwie polskiej. 

Ata magistrat czekać nie może, nie 
są bowiem cierpliwi ci, którym on płacić 
musi za pracę, ani ci, którym kasa miej- 
ska z pomocą przychodzić powinna. 

Nie mogąc czekać, nie znajdając po- 
mócy w kraju, magistrat łódzki szuka po- 
ratonku u bankierów obcych aż w Wie- 
dniu, którzy obecnie rozporządzają milio= 
nami, złożonymi przez magnatów i paska- 
rzy anstryjackich i węgierskich, I bardzo 
być może, iż pieniądze zbawcze dla 
kasy miejskiej spłyną do Łodzi z nad 
modrego Dunaju, naturalnie na procent 
prawie lichwiarski, 

'_ Byłoby właściwiej, aby kasie miasta 
Łodzi w jej kłopotach ulżył rząd polski, 
Źważyć przecież należy, że rząd nasz sam 
musi szukać pożyczki na rynkach między- 
narodowych, nie chcą ma bowiem przyjść 
z należytą pomocą magnaci i miljonero- 
wie polscy. 

Nasuwa sią przecież pytanie, dlacze- 
go Łódzi nie przychodzą z pomocą ci, 
którzy w murach tego miasta s niczego, 
albo prawie s niczego dorobili się miljo- 
nów, nawet kroci miljonów? 

Dlaczego pożyczki sześcin miljonów, 
pewnej a dobrze oprocentowanej nie udzie- 
lą łódzcy fabrykanei, dla których suma 
taka jest bagatelką? 
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Dlaczego miastu w jego kłopotach 
ate przychodzą z pomocą ci, którzy przed 
kilka laty tak pośpiesznie i z taką ocho- 
tą składali wszelkie kwoty, żądane przez 
gubernatorów i policmojstrów na cele, nie 
mające nic wspólnego z dobrem ani Pol- 
ski, ani samej tylko Łodzi? 

Czyż do nieobecnych w mieście mi- 
ljonerów łódzkich nie dosięgnęła wieść 
o potrzebach miasta? Czyż nie zdają so- 
bie sprawy z tego, że pomódz miastu jest 
przedewszystkiem fch obowiązkiem zwłasz- 
cza, że nie jest pomoc ta w tym wypad- 
ku połączona g ofiarą, ani nawet z nie- 
bezpieczeństwem straty jakiejkolwiek? 

Brakiem gotówki — mimo zastoju w 
przemyśle — fłomaczyć siłę oni nie moga, 
posiadają bowiem w bankach kapitały, wy- 
starczające do uruchomienia przemysłn 
i do mdzielenia miastu pożyczki tak nie- 


——— 


Z sali Koncertowej. 


Z powodn zapowiedzianego przez Ł. O. 
S. na d. 21 kwietnia Oratorium Haydna 
| „Stworzenie Świata“, 


Haydn w swoich symfonjach wypo* 
wiedział wszystkie wrażenia z życia, na- 
dając im piętno tej niewinnej prostoty 
duszy, z jaką ukochał poezją natury, 
Nie zagłębiał się on w przepaście uczuć, 
nie znał erożnych dramatów, lecz mało 
który z mistrzów umiał tak uroczo wy- 
śpiewać naiwność serca, bezchmurną ra- 
dość | spokojny smutek. 

„Odrębność Haydna w mistrzowstwie 
muzycznem nie pozwoliła mu położyć ża- 


"dnych zasłnę w mozyce wokalsej; zbyt 


wrażliwy na wpływy zewnętrzne, nie 
nmial sobie z nią radzić i gubił się w jej 
idealzmie niebezpiecznym. =. 

" Nie ulega wótoliwości, że na pô- 
żniejszą twórczość Haydna nie pozostały 
bez wpływa oratorja Handla, które na- 
tchnęły mistrza do tak wzniosłego epito- 
gu jero twórczości. Wystarezyłoby tych 
118 Srmfonji 1 88 kwartetów, by Hayda 
stał się nieśmiertalnym, ale bez „Stwo- 
rzenia* nie zdołalibyśmy orarnąć z taka 
łatwością całego ogromu jego wydajneści 
i mistrzostwa, ; 

W przeciwieństwie do FiAndla, który 
stworzył swoją „Messyadą* za pnmocą 
najpotężniejszrch środków dramatyzmu 
muzycznego, Hayda jest tym nieporów- 
nanym poetą, który mmie zająć fantazje 
słuchacza enduymt obrazami, a n którego 
ten nadzmysłowy i tajemniczy charakter 
samego aktu „Stworzenia* ustepuje miej- 
sca promiennoj wdzięczności dla wieku- 
jstego Twórcy, którą całe dzieło jest 
przepojone; ztąd ta niezwykła świeżość 
i przejrzystość formy. ; 

Jeżeli nastaną czasy, w których mu- 
zą Laydnowska okaża się przebrzmiałą, 
nie przestaniemy zachwycać sią tą pad- 
zwyczajną maestrją, z jaką autor wydo- 
stał kontrasty: Chaosu (X 1) i ucieczki 
piekielnych duchów (© 2) a blasku 
wschodzącego światła i nastającego świa- 
tła (akord o dur po X 1), Wstrząsów na- 
tury, a idylli na stromykiem. 

F. Hal. 


Wieteńska Klinika 
Lekarsko-Dontystyczna 
UL RAWROT 4. 


Wyjmownnie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 

w i jamy ustnej (jako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywa się: przy zastosowaniu najnow” 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porcelanowe i złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu. 3347 


Notarjugz Apolinary KARNAWALSKI 


zawiadamia że otworzył kancelarją przy ul. 
Rowy Rynek Nr. 2. 
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Grand Kino 
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Po raz pierwszy w Łodzi! Po raz pierwszy w Łodzi! - 


Początek o godz. 4-0]. Ostatnie 2 dni! Początek o godz. 4-ej. 


Sensacyjny dramat w S-ciu częśc. z życia skazańców, ze słynną duńską artystką 
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KDE" ETASAN W ADAC 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Flijnn= 
telą, że mój Zakład ślusarsko-mechaniczn” jest erruoy — 


Sala Koncertowa Dzielna 18. i wykonywa, jak dawniej, wszelkie roboty wchodzące 


W sobotą, dnia 26 kwietnia r. b. na rzecz k 6 SALA „KONCERTOWA. Gzęto si meo, prządzalniozych mam gotowe w da- 
INY | Dnia 25 1 27 kwietnia, o goda. 8 wiecz. i 5 bdb bił BE AR 

DOMU SIEROT" Północna 38 || i S yamap aT T i 

j 1) o godz. 8-ej po poł. (punktualnie) £: Cezary Jellenta ; È 337—3 RE a skiego, | WBA 
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2Walka z Szatanem Różne drzewo stolarskie i budowlane. 


s BĘ , A $ 
3) 2 trylogja Stefana Żeromskiego. WR WEG | © Heblowane desk! dp podłóg. Stare | nowa okna, drzwi 1 
U | OS EOS Bilety od mk. 1.— do toh do nabycia w księ- PURE Ui RA JAk słow 0. Abi AM k 
DG W p A RUSZTOWAMIA: jak słupy, drabiny, kozły, deski, 
SLRS sani „Książka i Sztuka* ul. Bene SA N3. BE JE mosty murarskie oraz skrzynie do wapna, = 


CEMENT i WAPNO LASOWANE. 
RAUT z atrakcjami 
Z atrakcjami. | 
Piotrkowska Nė 17, drugie podwórze. W pierwszo Źwięto Wielkiej Nocy, d 29 Lristcia 


SZKŁO OKIENNE, DRUTOWANE 1 ORNAMENTOWA. 
Na miejsca maszyny do obrablania drzewa, 
SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. 
9—10 choroby oczu codziennie , . . Dr. Garliński włazy da Wie: ; 
Bilety do nabycia u W-go A. Straucha, Dzielna 12, 11—12 chor. wener. i skórne codzien. Der. lu.kiew cz Kółko Dramatyczne Kolnerów £ódzkich 
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Rudolf PRUO Łódź, Widzewska 122, 
SZKŁO. Ę 
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Lecznica Lekarzy Specjalistów. 


1 t—t2 choroby kobiece codziennie . . Gp. Łurowski 
iv ETNE 01 pete Prey kasis 12—41 chor. ANES i dziec. (pluo i serca) Dr. Osiecki MAY z 
Sali Koncertowej. 12-—1 ehor. kobiece i chirurg. codz. Gr. Artyfikiewicz|g * PRZEDSTAWIENIE i ZABAWĘ. => 
PMS 1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Dr. Skusiewicz |; Dang będzie kowedjaw MEDOR“ 8 
TĄ 2—3 choroby nerwowe środa i piątek „ Dr. Mittelstaedt 8 akt. H. Malina p. tyt, 99 Li 
pl? choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Dr. Marx Na które uprzejmie zaprasza PREAS 


' 8B|a—3 choroby oczu odzienie 9: Dr, Michalski 
- 8—4 chor. skórne i wener, en Dr. Stawowczyk 
park JMCJANÓW otwarty dla Publiczności © 8—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie wra Jokiel Gigi sk6%w Rrawiee 
w dnie powszednie od zel po poł do 9-ej wiecz. 3—4 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Ur. H. Goidbherg y Y i 
„ „ świąt.imiedz,„ 8-ej rano „ 9-ej wiecz. 4—5 ch. kobiece poniedz., środa, piątek Dr, Goldeaberg SZ. WE KSLER, Lódź, Piotrkowska 33 


UWAGI: 1) lecznica otwarta codzień prócz świąt; 
CENY BILETÓW WEJŚCIA: 419-3 5 Porada 8 mk. Piśoja hikat wszelkiego | przyjmuje wszelkie roboty oraz dostawy kompletna umundurowas 
Dla dorosłych . . 5o fen, t 10 podatku mk, 0.60. 


: od ; € S |uta dla wojska polskiexo z wlasnego materjatü, równieź rożne 
5 k rodzaju anony 4035—26 przeróbki. Specjaina pracownia beklesz, mundurów, oraz skład 
. m 0.35, PR s r pr 7 


AONE osie. « © 80 6 wszelkich przyborów dia wojska, irż—l 


„ dzieci i żołnierzy 20 fen. 
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Ważne dla elekirowni I insta- 


Poszukiwany jest doświadczony M. Szumacher | |. Miętkiewicz Koncesjonewane. Buro 
Łódź, Piotrkowska 64, „ELERTROWE 


lInżynier-technik 
T „posiadający dlugoletnią, praktykę, któryby objął je- 


== dnocześnie i całkowitą administracją fabryki, — 


{ Szozegółowe oferty z podaniem dotychczasowej dzia- 
o łalności, oraz referencji uprasza się składać pod adresem 
"Ako. Tow. Juljusz Heinzel, ul, Piotrkowska M 104. 542 


Ważne dla Pań i Wiłodysiek!E 


s lemi sezon posiadam wielki wybór kapeluszy, kwia= 
- — tów i wszelkie przybory po cenach ug —— 


H, WAJRANĆ, Piotrkowska 20, 


inż. Jul, i M, KAMERA 
— Łódź, Piotrkowska 117. — 


Poleca ze składu wszelkia ma- 
tyriaty elektrotechniczne. 
Żarówki: DUO — 1311-—200— 
220 wolt po cenach przystępn. 


Przedstawicielstwo: w Warszawie i w Herbach Pr. 
Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wznowił czynności w 
zakres ekspedycji zagranicznej i krajowej wchodzące. 
Załatwia clenie towarów zagranicznych, ekspedycją 
krajową, asekuracją transportów, inkaso, formalności 
wwozowe i PCM oraz przyjmuje towary na i 


sA Pa 
Warsztaty slektrot. i biuro instalacyjne HELENOW 
A. Meister i S i 
ŁÓDŹ, Piotrkowska N: 158. || W pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy bufet otwarty. 


Nadal urządzamy instalacje oswiette-|B Dnia 21-g0 kwietnia r. b., t.j. w drugio święto Wiel- 
nia elektrycznego I przenożnle siły: z kiejnocy, © godzinie 4-tej po poludnia odbędzie się 


- Warszaty Reparacyje - | Podwieczorek z tańcami 


„ czeniem do £iektrowni Łódzkiej 
« Warsztaty Reparacyjne - 
na który sapresza Szanówną Publiczność 
536—3 A BRAUNE. 


Ais 
Pi2a—3 


107-0klas, Szkoły Zeńskiejw Kielcach 


potrzebni są nauczyciele (=lki) liter. pol- 

-—- skiej i niemieckiej, historji, geogratji. — «= 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Przełożona szkoły codzien- 
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osób. 604— 


W 


u. 
Przyjm.: 10-11 od Pd w; 
WIRE 0 WE x 


Ee 


Zgabigno „egresej 
LECA x ię 
ziemi 


wydaną w Pe 


3—1 R, = Sa -kahe Mozosa sf 
drogo, ma å osob. 636— i 


Fe 
siwierajgoy 


E e 


1) na 
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